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Pełnomocnictwa dla Rządu uchwalone 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu. 


należy, czy i n nas istnieją po temu wa-|stałemu, lecz tylko chwilowemu. Dalej 
runki. Przedewszystkiem celem ustawy |muszą istnieć korzystne warunki gospo- 
nie powinno być zapobieganie deficyżowi | darcze, t. zn., że trzeba wolnych kapita- 


WARSZAWA, 21.5. Dziś od godz. 9-ej 
rana rozpoczęło się plenarne posiedzenie 
Sejmu. Przed przystąpieniem do obrad 
złożył ślubowanie poselskie p. WACŁAW 
KAREJWO (BB). 

Po załatwieniu spraw drobniejszych 
pos. HOŁYŃSKI (B.B.) referował projekt 
ustawy, zatwierdzającej zmiany statutu 
Banku Polskiego, uchwalone na walnem 
zebraniu akcjonarjuszów d. 9 lutego b.r. 
W dyskusji przemawiał pos. JASIU- 
KOWICZ (Klub nar.) podnosząc, że i 
ciatywasdym zmian nie wybzła pł/nkcje 
narjnszy i mo: je przypisać wpływo- 
wi rządu. Zmiany mają na celu nie tyle 
wzmocnienie polityki Banku Polskiego, 
jako prywatnego banku emisyjnego, ile 
dostosowanie się zgóry da sytuacji, która 
wrkóice może nastąpić. Tak właśnie po, 
muje tę rzecz lendyńskie pisma „The 
conomist“, Zmiany te Są również wywi 
lane przez to, ażehy umożliwić coraz Szer 
sze korzystanie Banku Polskiego, jaka 
instrumentu polityki finansowej rządu. 
Referent pos. HOLYŃSKI (BB), pole- 
izując z wyw ni pos. Jasiukowicza, 
podniósł, iż nie jest wada ustawy, je 
przewiduje ona zmiany, które mogą na- 
stąpić. Dwie paważne komisje międzyna- 
rodowe domagają się właśnie takich 
zmian w stautfach banków emisyjnych. 
Zmiana nie jest radykalna, bo jeżeli prze okł 2 d H 
chodzimy z pokrycia dewizowo - złotego dłużenia moratorjum mieszkaninwego 
do czysiego pokrycia złotem, to jednak | | ć EX ; dla bezrobotnych na okres letni, 
pewna iłość dewiz mni się zmajdawać w Il] i ; $ | i ; i „en o o 


Banku Polskim, tylko że będą one zali- Strajk powszechny 


czone do pokry bankowego. 
Ustawę przyjęto w drugiem i trzecicm W OKRĘGU ŁÓDZKIM. 
ŁÓDŹ, 21.5. (Tel. wł.) Późnym wie- 


czytaniu. 
EMISJA BILETÓW SKARBOWYCH. czorem 35 związki zawodowe posia. 
Zkolei pos. HOŁYŃSKI (BB) przedsta- nowiły zorganizować w czwartek po. 
wil sprawozdanie + komisji skarbowej o wszechny strajk demonsiracyjny ce- 
rządowym projekcie ustawy o wypuszcze lem poparcia włókniarzy. ` 
biletów skarbowych na sumę 200 m Rewizja 
W WILLI EINSTEINA. 


jonów zł. w serjach, z terminem płatno- 
Ści nie dłuższym, niż rok. 

W dyskusji pos. STAHL (Klub Nar. ||. sj | "ĘĄ „As „Na zlecenie poczdam: 
padniósl, że ta forma kredytu krótkoter- : ; i Paar ane ltdokananoktdi AN 
minowego, którą przewi jeg aoi 
A SQ Która przewa Te mnta eanas Z ERCIP RYC INE DATY j prze 


używana powszechnie w państwach da- | sez” Bal s > „ M 
brza urządzonych. Zastanowić się jednak gen. Balbo, przeszedl w towarzystwie Efez przed frontem oddziałów faszystow- 
OPUSZCZA NIEMCY. 


Otwarcie Reichstagu w Poczdamie ZE 


b opuścił Niemcy, udając się d ; 
Hindenburg w mundurze feldmarszałka. cie aklerowaj ym ili kaze RZ 
BERLIN, 21.3. — W dniu dzieiej-|szpalerem Reichswehry i onganiza- i z bój A USN POWAGI 
szym przypada 62-ga rocznica otwar-|cyj narodowych, udając się do ko-|sytusci i X iej koni ści, | polityke separatystyczne i konspirowal pr 
cia pierwszego Reichstagu Rzeszy |ścioła garnizonowego. Á -|ciwko Rzeszy. 

niemieckiej. Posiedzenie to odbyło| Uroczyst aktu otwarcia parla- 
się w dniu 21 marca 1971 roku w bia-|mentu dokonał prezydent Hinden- 
ię sali ERA CE IE hure nastenujacem przemówieniem: de aiy SIĘ: wiel 
zbliżone do rządu p reślają faki.] „Dekrelem z dnia i lwiega rozwiązałem] p;o_: 12 p i Aln Piri 
żę otwarcie nowego Reicheiagi sbie [ndena abs arka alemicki zan atai Simi, daki sumienie pz 
gło sięz tą datą zająć stanowisko wobec nowouiworzoneza| te) podstawie Prusy dakonały. polączeni 
& REECE EAZA rzezemnie rządu koncentracji narodowej. | cl, PO SE ony Cakomaly polączenia 
W związku z dzieiejszem oiwar-| W wyborach dn. 5 marca narod zdecydowa. |*7cZepów niemieckich. A 

siem Reichstagu całe miasto _nrzy- |ną większaścią wypowiedział się za rządem | „} ODY *lary duch, jakim tchnie to pelne 
brało wygląd odświętny. Budynki | mezo zaufania, dając mu tem samem kon- | pie. Oby osad: i sec CEE 
publiczne i domy prywatne są ude- 


y stytncyjne podstawy do pracy. sporów partyjnych i oby przez narodowe 
korowane sztandarami o barwach <e-|których staje pan, panie kanclerzu oraz ED 


łów, któreby chętnie poszukaly tej loka- 
ty. Byloby nieszczęściem dla powodzenia 
tych biletów, gdyby rząd zamierzal po- 
sługiwać się niemi nie spłatą, lecz kon- 
wersją, t. zn. gdyby nie wykupywał ich 
w terminach odpowiednich, lecz tylka 
wymieniał na inne bilety, 

Kończąc mówca wyraził pogląd, że kre 
dyt, o który rzad występuje, nie jest za. 
pracowany, bo nie stworzona warunków, 
któreby umożliwiły uzyskanie go od spo: 
łeczeństwa. I dlatego Klub Narodowy bę- 
dzie głosował przeciwko ustawic. 

Pa dłuższem polemizowaniu pos. HO- 
ŁYŃSKIEGO (BB.) ustawę przyję 
drugiem i trzeciem czytaniu. 

PEŁNOMOCNICTWA. 

Wieczcrem rozpatrywano sprawę pel- 
nomocnietw dla rządu. Zaledwie marsz. 
Świtalski zakomunikował, że sprawa ta 
wchodzi pad obrady, cała opozycja opu- 
ila salę. Zostali tylko trzej posłowie ży- 
dowsey i dwaj komunistyczni. 

Premjer w swojem expose nie uzasad. 
nial pełnomocnictw, lecz przedstawił do- 
tychcznsową działalność rządu. 

Po premjerze przemawiał p. Sławek, 
który potępił czasy przedmajowe a po: 
chwalił pomajowe 
Pełnomocnictwa uchwałono, 

Następnie rozpatrywano projekt pize- 


Nadzór nad pokojem Europy 


mają objąć cztery mocarstwa. 


GENEWA, 21.3. Rozmowy rzymskie | pejskiego pokoju. W pojęciu Francji na- 
zakończone przyjęciem paktu kollabo-|tomiast 4 państwa, będące równocześnie 
racyjnego, który stanowi, jakgdyby pro- |stałymi czlonkami Rady Ligi Narodów, 
tokul rozmów Mussoliniego z Mac Da- |działalność swoją winny spełniać na tere- 
naldem i punkt wyjścia dla narad dal-|nie Ligi i w ramach postanowień, okre- 
szych z udziałem Fraucji, stanowią nie-|ślonych słatutami Ligi. W konsekwencji 
wątpliwie fakt wielkiej doniosłości i|projekt włoski tworzy nowe ciało poza 
wpłynąć mogą na zmianę ukształtowania | Ligą, natomiast Francja broni autorytetu 
stosunków międzynarodowych. Ligi. 

Przy okazji tych rozmów zaznaczyły| Pakt kollaboracji, przyjęty przez Mac 
się różnice w pojmowaniu sposobów dal- | Donalda w redakcji Mussoliniego, zawie- 
szego działania wielkich mocarstw euro-|ra 4 następujące grupy zagadnień: 1) 
pejskich. Projekt włoski tworzy swego |sprawy rozbrojeniowe, 2) sprawy, wyma- 
rodzaju nadrzędną wladzę w Europie, dy |gające poddania rewizji, 3) sprawy kolo- 
rektorjum 4 państw, które przodować |njalne, 4) sprawy t. zw. politycznego za- 
mają Europie i zawiadywać losami euro- | wieszenia broni, 

i aepo 


B. premjer Bawarji 


Ciężkie i różnorodne są zadania, wobec | „éy jadamienie | odrodzenie moralne polas 


sarskich i flagami hitlerowskiemi. [panowie ministrowie. W dziedzinie polityki |<] „nas ma chwale paiednanych, wolnych |] 
O godzinie 9-ej min. 45 prezydent] wewnętrznej, w zakr ycia gospodarcze-| Tem życzeniem wiam Reirhstaz na wsię- 


Hindenburg w mundurze  feldmar- = O p laa ciak 

szałka armji cesarskiej opuścił swój} cyzje. ii Done ans 
pałac udając się autem da Poczdamn.| Wiem, że kanclerz i rząd Rzeszy z silną 
W uroczystościach otwarcia Reichsta PJ przystępują da rozwiązania tych za- 
suk GiG R TEEon ten! ań. Od parów członków nowowybranega 

Około godz. 10 zjeżdżać zaczęli 
czlonkowie 1. Prezydent Hinden 
burg witany jest owacyjnie. Przyby- 
i również posłowie Reichstagu i sej- 
mu pruskiego oraz liczni przedstawi- 
ciele władz. 

Uroczystość rozpoczęła się solen- 
nemi nabożeństwami Ikościołach 
ewangelickim i katolickim. O godz. 
1170 wśród bicia dzwonów prezy 
dent Hindenburg w towarzystwie 
członków rzadu wrzejechał przed 


pie jego nowej kadencji i udzielam głosu 
Kanclerzowi Rzeszy. $ 

Następnie kanclerz Hitler odezy- 
tal expose rządu. 


Wszystkim tym, którzy raczyli wziąć udział w oddaniu ostatniej posługi 


S.o. WEADYSEAWOWI ZIELEZINSKIEMU 


i w smutnych chwilach okazali nam tyle współczucia składamy ser- 


deczne Bóg zapłać 
RODZINA. 


ROOSEVELT WsRąD DZIENNIKARZY 
na konferencji prasowej mówi a sytuacji 
nkowei w Stanach Ziesinoczonych. 
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Pożycie Zaremby z Gorgonową 


i wpływ atmosfery domu na wychowanie dzieci. 


KRAKÓW, 313. Dzisiejsza rozprawa 
rozpoczęła się pod znakiem feralności. ja 
ką przynosi trzynastka, oznaczająca ko- 
(EWC Ga NOA ZI LIE 
pogłoski, że procesu nie będzie, gdyż Gor 
gonowa zachorowała, w rzeczywistości o 
późniała się z przyjściem na salę. 

W oczekiwaniu na Gorgonową zainie- 
resowanie dizennikarzy nastawione jest 
ma poczię, jaką codziennie otrzymują o- 
brońcy. Przeważają listy z obelgami, za- 
Szybające się odistów „Dy bandyto”, al. 
bo dla odmiany „Stara cholero*. Adw. 
Woźniakowski mówi, że w ciągu proce- 
su otrzymał aż 400 listów. Przeglądanie 
listów od:bywa się pobieżnie. Adwokaci 
piwierają koperty, rzucają okiem na na- 
tłówek i podpis i, jeśli list zaczyna się 
od słów „Wielmożny Panie”, to znaczy, 
że nie pochodzi od wroga. Niektóre listy 
są adresowane arcyoryginal 
procesu Gorgonowej”, a dzi 
puła otrzymał list iak zaadresoweny: 
„Wielmożny pan prokurator" — zamiast 
nazwiska wycięta jesi z gazety fotogra- 
Eja prokuratora, 

Nie we wszystkich listach publiczność 
ataknje obrońców, czego dowodem, że 
adw. Axer ze Lwowa otrzymał zawiado- 
mienie, że otwiera się łańcuch publicz- 
nych składek na pokrycie grzywny 100 
xl. nałożonej przez sąd na adwokata za 
nbrażliwe mazwanie prób chodzenia, 
przeprowadzanych w Brzuchowicach o- 
Bobiście przez prezesa dr. Jendla, — „bie 
giem maratońskim". 

Zainteresowanie wzbudził list, pocho- 
dzący jakoby od poetki Marji Pawlikow- 
skiej do adw. Axera, aby nie hronił 
Gorgonowej, niech się zbradniarka Je- 
piej przyzna i nie bierze na swoje su- 
mienie ciężkiego grzechu, bo w niebie 
większa jest radość z jednej nawcóconej 
bwieczki. niż z lysiąca sprawiedliwych. 

NIEŚLUBNY SYN ZAREMBY. 

Ciekawy szczegół co do nieślubnego 
syna Zaremby, © czem poraz pierwszy 
wyszło na jaw na wczorajszej rozprawie. 
West to 20-letni młodzieniec, bezrobotny 
szofer we Lwowie, który niejednokrot- 
mie ojcu robił awantury o pieniądze. 

Pierwszym świadkiem przesłuchanym 
dzisiaj, jest p. Wiktor Arlet, starszy 
pan, bezzębny i szepleniący. Mówi niewy 
raźnie, połykając słowa. Opowiada o oięż 
kich stosunkach, panujących w domu Za- 
remby, wskutek antagonizmu 


między 
SGorgonową a Lusią. 
ŻALE GORGONOWEJ. 
— Zaremba kochał dzieci, widzialem, 


jak poprosiu ze łzami w oczach odczyty- 
wał każdy list, otrzymany od Loai Sam 
byłem świadkiem unieprzyjemnej scyeji 
między Gorgonową a Lusią. Lusia wym- 
mila inne zdanie, niż Gorgonowa, która 
zaraz wybuchła, mówiąc: „Ty jesteś za- 
wsze mądrzejsza odemnie“. Mojem zda- 
niem, wtedy Lusia miała raczej rację, ale 
nie wtrącałem się, Lusia wyszła z poko- 
ju, a Gorgonowa została ze mną i za- 
częła wytaozać żale przedemną. Poraz 
pierwszy dowiedziałem się, że Gorgono- 
wa nie jest żoną Zaremby, skarżyła się, 
We jest zdradzane i wysiąpiła z całym 
szeregiem pretentyj nieprzyjemnych i 
nieoczekiwanych. Ten potok słów zakoń- 
czyła puośbą, aby to, co powiedziała, zo- 
stało przy mnie. Uspokaiiem ją, że z ni- 
kim nie podzielę się tem, co usłyszałem 
Specjalny niesmak wzbudziły we mnie 
słowa Gorgonowej: „Proszę pana, to, %0 
ja mówię, wszystko jest wysłuchiwane 
przez Lusię pode drzwiami“, Po wyj- 
ściu ad Gorgonowej, dziwiłem aię, że ta- 
ki wysoce inteligentny i kulturalny 


Kto wygrał na loterji? 
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA, 
Wczoraj, w jedenastym dniu ciągnienia 
5-oj klasy 26-ej poskaei loterji państwo- 
wej, wygrane padły na numery nasiępu- 


jace: 

15.000 zł, — Nr. 3947, 

10.000 zł. — Nr. 77416. 

5.000 zł. — Nir. 28031. 

2.000 zł. — Nery: 1199 11129 15501 28055 
29411 43260 46816 47651 58600 55209 127902 
136721 130518 141800. 

1.000 zł, — N-ry: 5078 3203 l4i 6531 12829 
13192 17377 18644 25340-|- 31935 34845 46608 
50005 31263-| 51244-- AMS? 57492 62425 
$3800 67478 68947 76T21 V920 90152 96736 
101821 102690 104473 109029 110155- 112192 
113555 120176 122597-|- 126954- 128940 
432451- 136816 190461 145002 145000 146634) 
147267, 


człowiek, jak Zaremba, związał się z 
Gorgonową. 
„KULTURA“ ZAREMBY. 

Ta uwaga świadka przyjęta została 
przez salę wzrmszeniami gamion i iro- 
nicznemi docinkami pod adresem Zarem- 
by. Nie darował tego też momentu adw. 
Eitinger. 

— Pan powiedział, że Zaremba jesi 
czlowiekiem wysokiej kultury. Czy jego 
stosunek do p. Gorgonowej był też na 
takim wysokim poziomie? A czy nie wie 
pan, że uderzy! ją raz w twarz kila- 
kiem? 

— Te było później. 

BAGNO. 

Świadek opowiuda, że w biurze Zarem- 
by liczne odgłosy wywoływały niesnaski 
i awaniury, panujące między Gorgono- 
wą, a Lusią. Gorgomowej miano za złe, 
że mie umiała przez tak długi czas przy- 
wiązać do siebie dzieci, a teraz doprowa- 
dza do awantur. Gdy nastąpiła kalastro- 
fa budowlana w sanatorjum Kasy Cho- 
wych we Lwowie, budowsnem przez Za- 
rembe, aresztowano Zarembę. Katastro- 
fa byla dziełem sabotażu komunisiycz- 
nego. 

W tym czasie literat nkraiński, Czar- 
necki, opowiadał świadkowi, o ostrych 
formach awaniur między Lusią a Gorgo- 
nową i że w tych awandnnach czynny u- 
dział po stronie Lusi wziął również ma- 
lurz Bielecki, przyjaciel Zaremby. Lusia 
z Bieleckim kazali Gorgonowej wynosić 
się z domu. Zanosiło się na grubszą a- 
waniurę, Wówczas Czarnecki żądał, aby 
świadek, mający wpływ ma Zaremibę, 
rozmówił się z nim i przeciął konflikt, w 
którym niobagatelną rzeczą był stosunek 
Zaremby z bimralisiką Steimówną. Świa- 
dek przyrzekł jnierwenjować, chodziło 
mu tylko o to, żeby nie doszło do jakiejś 
scysji między Gorgonową, odgrażającą 
sią Steinówmie. Nastąpiło  epolkanie 
świadka z Gorgonową w pewnej cukier- 
ni. Orkorżona zaczęła użalać się, że za- 
rzuty, jakoby utrzymywała ełosunki z 
innymi mężczyznami, a listy, jakie służ- 
ba przejęła, są tylko poto, żeby podraź- 
nić Zaurembę. Gdy świadek rozmawiał 
później o tem z Zarembą, ien wybuchł, 
że żale Gorgonowej są czystą komedją, 
bawiem ona go zdradza, niedawno prze- 


uwagę na nietakt Lusi, które na własną 
rękę działa, bez porozumienia z ojcem, 
wypędzając Gongonową z domu. Zarem- 
ba zamilkł, mial złe błyski w oczach i 
przez długi czaa ze ówiadkiem nie roz- 
mawiał, a tem wycznł, że Zaremba miał 
do niego żal zato, że ośmielił się powie- 
dzieć o Lusi, że jest nietakiowna. 

— Rzeczywiście przyznać muszę — 
mówi świadek — że dzieci były spokoj- 
ne, bez afelktacja, jeśłi w takich warun- 
kach się chowały, to stanowi to wielki 
triumf, że wyrosly na porządnych ludzi. 

Świadek później rozmawiał dosyć o 
stro z Zaremibą o sprawie Steimówny, Za- 
remlba zarzekał się, że nie go nie łączyło 
i był urażony za to, że Świadek nie ma 
prawa wtrącać się w jego sprawy. Jed- 
nakże Steinównę usumięto z posady, i ela- 
lo się to za sprawą Świadka, w porozu- 


ten dawał słowo honoru, że są to zwykłe 
plotki. 


ROLA BIELECKIEGO. 
Dalsze pytania zadaje adw. Woźnia. 


MIASTO POD WODĄ 


Olbrzymia powódź w Ameryce. 


NOWY JORK, 21.3. Rzeka Ohio wzbie- 
a w dalszym ciągu. Tysiące ludzi pozo- 

staje bez dachu nad głową. Ponieważ 
stałe pada deszcz, więc isinieje obawa, 
iż poziom rzeki wzrośnie jeszcze bar- 
dziej. Już abecnie przy Cincinnati głębo- 
kość wynosi 20 metrów. 

Jak dotąd, zginęło w wezbranych fa- 
lach 7 osób. 

Obecny wylew swymi rozmiarami przy 
pomina klęskę żywiolową z roku 1913, 
kiedy w falach zginęły 732 osaby. Istnie- 
je obawa, że pod wzrasiającym naporem 
wód ustąpią iżmy nadbrzeżne, a wówczas 


kowski. Pyta, jaką rolę w domu Zarem- 
bów odgrywał Bielecki. 

Św.: — Wiem od Czarneckiego, że się 
wtirącał do ich spraw. W biurze Zarem- 
by był zajęty jako pomocnik magazy- 
niera, brał 200 zł, ale faktycznie żadnej 
pracy fizycznej nie wykonywał, 

„: — Czy bral te pieniądze? 

Adw.: — Czy płaciliście mu te 200 zł. 
bo on tu wczoraj zeznawał, że tylko za 
[kolacje wykonywał pewne prace kreślar 
skie dla biura Zaremby. Niech go pan 
tu nam naszkiowje. 

Świadek: — Może kolacje dostawał za 
dodatkowe prace. 

BRUDERSCHAFT 7 GORGONOWĄ. 


Dalej abrońcy pytają o rolę Gorgono- 
wej i jej stanowisko w domu Zaremby 
podczas wizyt gości. Świadek zaznacza, 
że odgrywała rolę pani domn, goście od- 
nosili się do niej z atencją, całowali ją w 
rękę, Zaremba nazywał ją swoją pamią 
i rag nawet ktoś z przyjaciół wypił z nią 
bru 5 


wie, ażeby mi dał 10.000 dolarów, a ja 
się usunę”. Po chwili Gorgonowa powie- 
dziala: „Nawet niech 5 da, to wszystko 
jedno odejdę". 

— Powiedziałem jej wień „Pam 
jest złym kupcem”. Dalej świadek mówi 
o tem, iż Gorgonowa powiedziała: „Jeże- 
li Heniek nie da mi pieniędzy, to stanie 
się Coś złego, ja już dłużej cerpicć nie 
będę. wypale mu w leb“. 

Ponieważ świadek zbyt obszernie zc- 
znaje, przewodniczący pyla go, czy 
wszystko, to, co mówi, jest prawdą. 

— Tak jest, wysoki trybunale — mó- 
wi świadek — cały Lwów wie o tem, że 
ja najwięcej mogę powiedzieć, bo najle- 
piej Zaremby dom znam. 

Następnie świadkowi pytania zadawali 
prokurator i obrońcy. 


P D E E D E ddd 

Z dniem 18 bm. 
sprzedaż fabrykatów xunne; 
szwajcarskiej fabryki czekolady 


G G LARDELLI 


jak czekolady, enkry, karmelki, keksy it d 


W SKŁADZIE: 
KATOWICE, ul Byrekcyjna 4. fel. (24, 


Czekoladki deserowe „Azzortisti 
Cena: 12 — zlatych xa kg. 
Naszym dotychezasowym P. T, Odbioraon, 
gwarantujemy towar pierwazorzędny, stala 
i po bardzo korzystnych cenach. 
znanej dohroci herbata ronyjska 
Róża Cosarska na składzie. 
. Odsprzedowców jak Spółdzielni, 
Kanaumow i sklepów znnazne rabaty. 2049 


| ty a yy 


JAK BYŁO PROWADZONE 
ŚLEDZTWO? 


I tu nastepuje rewelacja. Świadek, cią- 
gmięty za język przez obronę, ustala, że 
w śledztwie przesłuchiwał go tylko jakiś 
aplikant, a sędzia Kulczycki był zajęty 
innemi sprawami, ciągle wychodził z po- 
koju, pytań mu żadnych nie zadawał i 
nawet nie słyszał co świadek zeznaje. 

— A czy nie odczytano panu pańskich 
zeznań? 

— Nie, ale proszę mi nie brać za złe, 
je nie mam praktyki sądowej, ja nie 
wiem, jak się rać. 

Adw. Etłimger: — Oto nikt do pana nie 
ma pretemsji, wiemy, że większość świad 
ków była w takiem samem położeniu, co 


NA KANWIE. 
Śmiertelna czkawka. 


Pana Wincentego Z. męczyła od dwu go- 
dzim okropna czkawka. myśl zaleceń ko 
legi dykaj całe rzodkiewki w musztardzie 
to znowu wypija! duszkiem setkę wódki a 
zatkonemi nszami.. Czkawka nie ustawała. 

Wreszcie wierny przyjaciel pan Kazimiera 
P. wydobył z kieszeni puzełę i rzekł po- 
mura, 

— Wieuś nie chciałem... cię mantwić... nie 
uważasz stan beznadziejny, Jeśli nie wie. 
rzysz słuchaj. „Śmirmtelna czkawka. Cale 


Pan. 

Następuje burza. Ściereją się prokura- 
lorzy z obroną o to, czy odczytać zezna- 
nia świadka, czy nie, Oskarżyciele doma- 
gają się odczyłania zeznań, przeciwko 
czemu zastrzega się gwałtownie 
i wreszcie wygrywa, bo przewodniczą- 
ty przecina spór jednem pytaniem do 
obrony: 


wale wymierają na nieznośna chorobę", 
— Czy panowie twierdzą, że zeznania |»W cisa Się nowa epi jA, 
A ER i której lekarze stanęli bezradni. Obja. 


wy choroby są niezwykle. Osoby chore mę= 
czą się w siraszny sposób nieustającą czkarw- 
ką. Nie mogą pracować, ani jeść, ani nawet 

lo też w oczach prostu nikma $ 
wreszcie umierają", 


Nie. 

Świadek Arlet wychodzi z sali i czem- 
prędzej opuszcza gmach sądu, gdzie go 
tak wymęczona. 

Przed sądem staje świadek Kisiakie- 
wicz, przyjaciel Zaremby, Zna on Za- 
rembę od 25 lat, Gorgonową poznał, po- 
mieważ zamieszkała ona wraz z Zarembą 
w jego domu. Był świadkiem całego 
współżycia między Zarembami. Pierwsze 
lata wepólnego życia nie miały żadnych 
starć, dopiero, gdy dzieci podrosły, Lu- 
sia zaczęła powoli walczyć z ZOMWOWĄ 
o pierwszeństwo. Świadek opowiada 
szczegółowo rok pa roku pożycie i prze- 
bieg walki, wreszcie dochodzi do najważ 
niejszego momentu, kiedy między Za- 
rembą a Gorgonawą zaczęły się psuć sto- 
sunki, kiedy już było zdecydowane, że 
Zaremba wraz z Łusią i Stasiem zamiesz- 
kają we Lwowie, świadek był w Brzu- 
chowicach niemal przed samym mor- 
dem. 

Kilka dni przedtem Gorgonowa przy- 
szła do świadka, aby jej pokazał miesz- 
kanie, jakie zostało wynajęte przez Za- 
rembę, W czasie oględzin tego lokalu 
Gorgonowa zwróciła się do świadka, mó- 
wiąc: „Panie Kisiakiewicz, pan z Heń- 
kiem tak dobrze żyje, niech pan mu po- 

EO EEEE BI M 


Żesz... 

i niema żadnej rady. 
— A ja nie chce... euu. 
= ikode pieniędzy. 

cze kolejkę.. i ink musisz.. zrozum czławie 

ku.. oale wsie... a ty jeden chcesz hyć mą- 
drzejszy... Nie masz wyjścia.. Panie oher 
dwie wódki — tylko większe bo to dla 
śmiertelnie chorego. Wypij Wicuś a palem 
pójdziemy zamówić pogrzeb.. Ja myślę że 

2 klasa wystarczy... chociaż czego masz chla. 
le żałować blerz pierwszą.. Ładnie be 

idale... „po dwu lapidnchów z lałarniami z 

każdej strony... rodzina nieutulona w żalu. 

nie bój się faż_ ja ci lo urządzę... 

Ale pan Wiceniy nie był zachwycany per- 
spektywą wspanialego pogrzebu, zapropono« 
wal przyjacielowi żeby go pocałował, bardzo 
dokladnie akreślając w co i wybiegi z resta- 
uracji, gdzie powyższa (ragiczna scena się 
rozgrywaja. 

my KEP poza za mim, az 
wreszcie zatrzymali się ohuj przed nplek; 
na Małachowskiego. k j ZE! 

Zobacz Kazin..-czy bardzo zmizermia- 

lem.. enan! 

— Okrapnie.. nle nie dziwnego, niebosz- 
czyk nie może dobrze wyglądać.. Zresztą 
gazeia pisze.. że masz prawo niknąć w 
oczach.. Jak dołąd wszystko idzie dobrze. 

— A ja nle chce nika; dzwoń do pigu- 


larza. 
a ty jeden?! 


i idẹ do doktara!, 
piej każ dać jesz: 


— Wienś poco... całe ws 
Jednak na nałegania chorego począł dzwi 
mié bardzo gwańłownie ale bezakutecznie, 
gdyż w aptece nie hyła widorznię mikogo. 
Pa pół godzinie wyszedł z sąsiedniej bra- 
my dozarea. 
— A cegój to panowie tak dzwonią. 


ne. Tamy te w wielu miejscach są już] — Leczyć się chce.. nieznana epidemia... 
poważnie nadszarpnięje, to też  pier- | Przyjacielu, czkawki 


— Na czkawkę najlepsza rada wyrżnąć 
ekago momię od iyin, tak żeby się nie 
zmer! I kiedy i od kogo dostal. 

Ualyszawszy io p. Kazimierz bez namysłn 
gwiadnął p. Wincentego w szczękę. Ale po- 
nieważ ten prz ah że mierzył go do- 
zorca dał mu byka w dołek tak, że obaj 
wpadli da otwartej sieni. 

Oczywiście powstal niejaki huczek który 
zgromadził liczne audytorjnm i policję. 

W trybie administracyjnym nerestników 
konsyljum lekarskiego skazano za zakłóce- 
mie spokoju na grzywnę R 10 złotych. Ale 
zaplacił za wszysikich p. Wincenty, gdyż ra- 
da była dobra i zshiez celowy — ezkawke 

ręka ajal. 


przedewszystkiem ewakuowanie ludno- 
ści zagrożonych terenów i wzmacnianie 
tam. 

Miasto Bełlevne w całości znajduje się 
pod wodą. Siedemaet domów fale spłuka- 
ły z sobą. Wysiraszoną ludność z wiel- 
kim tylko trudem udało się przy pomo- 
cy oddziałów ratowniczych ewakuować 
w miejsce bezpieczne. 

Strajy maierjalne nie są jeszcze obli- 
czone, beda jednak niewaipliwie olbrzy- 


Wojna, która na kilka lat eparali- 
żowała żeglugę handlową, a przez to 
samo odcięła ogromne obszary Świa- 
to œl dowozu artykułów przemysło- 
wyel, wprowadziła zasadnicze zmin- 
øy w dotychczasowym układzie sto 
mnków na Dalekim Wschodme. Kra- 
łe egzotyczne, pozbawione przez dłn- 
gi czas dowozu niezbędnych wyro- 
bów, musiały z konieczności pomy- 
śleć bądź to o nawiązaniu etosunków 
z innemi źródłami produkcji, bądź 
leż sięgnąć do własnych zasobów i 
popróbować produkcji własnem: siła 
mi i na własną rękę. Próby te w wie- 
lu wypadkach powiodły się, budząc 
wiarę we własne siły i nasuwa jąc re- 
fleksje o możliwości gospodarki se- 
mostarczalnej. 

Potężna fala nacjonalizmu. kióra, 
idąc z Europy, wyzwala wśród hier- 
nych doniedawna ludów Wschodu i 
Południa nowe, nieznane sily. po- 
djęła natychmiast hasło uniezależ- 
nienia się ekonomicznego od Zachodu 
i stworzenia własnych  warsziatów 
pracy. 


„KURJ]JER ZACHODNI" śrada 22 marca (933 rokn, 


ZOÓŁTE NIEBEZPIECZEŃSTWO. 


ludność 
do 35 mil jonów głów. W tych warun- 


kach do konfliktu zbrojnego. które- 
go jestesmy Świadkami. musiała 
dojść. 


Drugim odcinkiem współzawodnic- 
twa żólrych narodów był bojkot i 
warów japońskich na rynku ch 
skim. Obecnie dzięki opanowaniu 
Mandżu-Kuo i Dżeholu. Japonja mo- 
że ekulecznie bronić swoich intere- 
sów. O ileby Chińczycy stawiali prze 
szkody dalszemu zdobywaniu rynku 


W tym SZ procesie emancy- 
pacji główną rolę odgrywa Japonia 
dzięki swej tężyźnie narodowej, jak- 
hy przeznaczona do wcielenia w ży- 
cie hasła panazjatyckiego: „Azja dla 
Azjatów". 

Walika o Mandżurję jest zaledwie 
cześcią tego wielkiego procesu, Cho- 
dzi tutaj o zapewnienie Jap>ni!: 1) 
swobodnej i bezpiecznej możności 
korzystania z tej bazy surowcowej. 
aką jest Mandżu-Kuo oraz o 2) zdo- 
bycie dla Japonji rynku chińskiego 
drogą możności bezpośredniego, puli- 
tycznego reagowania na bojkot i t. p. 
szykany, pod których wpływem od 
dawna <cienpi eksport japoński w 
Chinach. 

Mandżurja. która odznacza się u- 
rodzajnością ziemi i znaczną produ- 
kcją rolnicza oraz hodowlana, posia- 
da także niezwykle bogate złoża wę- 
glę i żelaza. Oblicza się, że mandżur- 
skie kopalnie węgla posiadają zapa- 
sy przeszła 1700 miljonów ton. Co się 
tyczy złóż rud żelaznych, zapasy ich 
sq szacowane na mniejwięcej 700 mi- 
ljonów ton. Już te dwie cyfry świad- 
wymownie, jak ogromne znacze- 
nie Mandżurja posiada dla Japonii 
(kraju ubogiego w skarby naluralne 
przeludnionego i posiadającego sil- 
nie rozwinięty wielki przemysł). 

Chińczycy, wiedząc o zamiarach e- 
konomicznego podboju Mandżurii 
przez japonję, oddawna konkurują 
na tym terenie z najeźdzcami. Pobu 
dawali koleje. Zorganizowali ekeje 
osiedleńczą, dzięki xtórej zwiększyli 


Akcja antyżydowska 
W NIEMCZECH. 


Akcja antyżydowska zatacza w Nie 
caraz szersze kręgi. Informuje o ni 
dowska agencja (elegraficzi 


„Vaelkiecher Beobachter“ 


Juljusz Lippert polecił wszystkim akręgo- 


wym burmistrzom, aby wypowiedzieli uma- 
wy zawarte z lekarzami żydowskimi w maj- 
łiwie_najkrótszym cznsie, 

Z Berlina donoszą, że nadradca rządowy 
dr. Olio Nathan, żyd, usunięty został ze sta- 
nowiska, które zajmował w niemieckiem mi- 
nisterstwie gospodarki. 

Intendent teatru w Królewcu dr. Fritz Jes- 
gner, który w ciągu swej 8-letniej służby na 
tem stanowisku otrzymał szereg odznaczeń. 
został przymusowo zurlopowany. 

W ciągn ostatnich dni przeprowadzane są 
w Berlinie masowe rugi żydów ze wszelkich 
stanowisk w urzędach spolecznych. rządo- 
wych i samorządowych. Za przykładem {ym 
ida firmy i instytucje prywatne. 

Masowe rogi przeprowadzane sq iakże w 
sqdownictwie i adwokaiurze. W miastach 
prowincjonalnych (we Wrocławiu np.) alwa- 
KGB żydom dozwala się występować w Są- 
dach tylko w ilości, odpowiadającej odsel- 
kowi ludności żydowskiej. BĘ 

„Voelkischer Beobachter‘ donosi, iz w de- 
partamemcie szkól wyższych usunięte 7 rad- 
ców ministerjalnych. Pozatem usunięty zo- 
stał referent uersonalny dla wyższych uczel- 
ni dr. Windelband, którego zastąpi nacjona- 
lista prof. Achelis z Lipska. Proi. Achels 
ma zn zadanie odżydzenie wyzszych uczelni 
praskich. k á 

M. in. z deparlamentu dła szkolniciwa wyż 
szego usunięty zostal radca Lande oraz rad- 
czyni, Heinemann. R A 

W Monachium aresztowano wielu kupców 
zysiowakich. 


Manifestacja 


Mandżurii w XX wieku z 6|chińskiego dla przemysłn japońskie- 


go, ]aponja może grozić adłączeniem 
od Chin innych jeszcze prowincyj 
północnych. 

Myliłby się. ktoby mniemał. że w 
pes na Dalekim Wschodzie są 
so wewnętrznemi eprawaimi ras 
tej. Chodzi tutaj o stawkę większą. 
mianowicie o hegeunonję Japonji na 
kontynencie azjatyckim oraz o moż- 
ność odizolowania Azji z pod wiply- 
wów rasy białej. 


45.000 b. kombafantów japońskich w Tokio, przed pslacem cesarza, wy- 
rażająca uznanie dla polityki rządu. 


Wskazówki 


p. Herriota. 


Rozczarowanie w stosunku do Niemiec. 


P. E. Herriot, były 
ministrów, ogłasza w ostatnim zeszy- 
cie pisma Le Mois uwagi o obecnym 
i przyszłym stanie stosunków fran- 
«usko - niemieckich, mówiąc m. in. 

Zagadnienie francusko - niemieckie nie 
może przedstawiać się jednakowo, jeśli kan 
elerzem jesi p. Bruening, czy też jeśli p. 
Hitler zasiada w fotelu Bismarcka.. Duch 
władzy i dyktatury czyni dzień w dzień 
straszliwe postępy... A Francuzi, którzy od 
raku 1910 walczyli o to, by dopuścić do u- 
tworzenia się Niemiec liberalnych, zmusze- 
wi są dzisiaj do postawienia pytania, nie- 
tylko w interesie własnego kraju, ale lak- 
że dla całości świała, co pozostaje jeszcze z 
instytucji republikańskich w Niemczech, 
których nawrócenia do zasad wolności tak 
się spodziewano.. Już dziś przywrócenie 
Hohenzollernów nie wydaje się wcale nie- 
prawdopodobnem, sądzęc po zapale, z ja- 
kim przyjmowany jest Kronprinz, ilekroć 
pokaże się w swym mundurze huzarów 
śmierci... 

O ile nie chce się dawać dowodów lej 
naiwności. która dla mężów stana jest zbrod 
nią, jest przeto rzeczą niemożliwą myśleć, 
łe astadnie zdarzenia zbliżają nas do iak 
pożądanego porczumicnia między Francją i 
Niemeami... 

Już 7 lutega b.r. urzędowe biura Woliia 
ogłosiła doniesienie, które wydaje się co 
najmniej półurzędowem, a które przewidu- 
je niepowodzenie w konierencji rozbroje- 


prezes rady niowej. Nola fa zawiera na jutro, w formie 


niemał bez ohsłonek, oczywiście groźby. 
Niemcy zdają się zapowiadać, że załatwią 
swą obronę narodową w przyszlaści wedle 
swych potrzeb, tak jak same je rozumieją... 

Czyż mogłem zamykać oczy na oświad- 
czenie, zawarte w zapiskach Stresemanna, 
oraz jego oświadczenie, że chciał oszukiwać 
Francuzówt.. 

Sądzę, że losy wolności w Niemczech i ło- 
Sy pokoju pójdą ta sumą drogą... Powiem 
otwarcie: nezucie, które dzisiaj apanownje 
umysł szczerego pacylisty, jak ja, to nie- 
pokój. Widzę z obrad Sejmu polskiego, że 
niepokój ten ogarnia powali i inne naro- 
dy W Lozannie obniżyliśmy Niemcom ol- 
szkodowamia do dwu rat rocznych zamiast 
trzydziestu siedmiu.. A tymczasem sprawa 
pokoju nie poczyniła posiępów. Oto powsta- 
ja nowe zagadnienia: korytarza polskiego i 
(Gdańska, ponownej militaryzacji i 
kiej nal Renem, kolonji, zbrojenia się po- 
nownego Niemiec i niewiadomo czego je- 
szcze. Gromadzą się przeszkody. 

Dzieło zbliżenia między Francją i Niem- 
cami dosiaje się w okres zwłoki: oto naja- 
ględniej wyrażony sąd kogoś, kla z zimną 
krwią patrzy na bieg rzeczy”. 

Jeśli p. Hezriot dzisiaj wypowiada 
takie poglądy. oznacza to zapewne w 
stronę bliskich mn lewicowych za- 
stępów francuskich, poszukujących 
niemal za wszelką cene porozumie- 
nia z Niemcami, wekazówkę: stop! 


CZESI A 


Pomorze polskie ma 


Byli w Polsce politycy, którzy nie 
chcieli ulegać „morskiej chorobie". Ma- 
szył im się Dniepr z Kijowem, marzył 
im się sojusz z jakąś nieistniejącą Ukra- 
iną — natomiast ani Bałtyk z Gdynią, 
ani nadmorscy Kaszubi nie budzili w 
zachwytu. Czasy te należą — Bogu dzię- 


ki — do przeszłości. Dzisiaj za najgorli- | po: 


wszych obrońców i miłośników Pomorza 
i Bałtyku pragną uchodzić ci, co w 1914 
r. a tem.. nie myśleli. A 

Czy wobec tego można się było dzi- 
wić temu. np. w Czechach iradno bylo 
zmaleźć poparcie dla naszych morskich 


MORZE. 


w Pradze obrońców. 


zamiarów? Isiniaty po obu stronach czyn 
niki, które wywolywaly przykre zaognie 
nia i zadraźnienia między bralniemi na- 
rodami: czeskim i pałskim. Nie wolno 
nom zapominać o tem, że niektóre czyn- 
niki polskie prowadziły wporczywą kam- 
panje przeciw Czechom, pogłębiając nie- 
rozumienia i nieufność. 


Sian taki był korzystny przedewszyst- 
kiem dla Niemiec, które go też umiały 
wyzyskać, Propaganda, wychodząca z 
Berlina, zdołała zapuścić korzenie w n- 
mysłach, pewnych polityków czeskich i 

bić i 
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Niedawno członek stronnictwa rządowe- 
go, p. Ferdynand Peroutka, ogłosi] ar- 
uł o Małej Eniencie, w którym — 
między innemi — pisze (patrz tygodnik: 
„Pritomnost*, z d. 5 b.m.): 

„Mówi -iç o tem, że Polska moglaby przy- 
zamé «lo Malej Enlenty, Możliwem jest. że 
(Polska) ma do lego ochotę, musimy jednak 
dokladnie stwierdzić, czy i my (Czesi) ma- 
my lakże laka ocholę... 

Czy hyloby mądrze wejść na te dro 
Mala Enienta nie może troszczyć się a pel- 
-ki_„korytarz". 

Na rzczęście są też w Czechosłowacji 
powaćni politycy, którzy tych poglądów 
nie podzielają. Nieprzyjazne dla nas wy- 
wady p. Perontki spoikały się z ostrem 
polępieniem zes trony posła Strzibrne go, 
kióry jest zwolennikiem ścisłej współ- 
pracy z Polską, sądząc, że takiej współ- 
pracy wymaga także państwowy intorcs 
czeski. 

Pes. Strzibrny, omawiając rzekomą pœ 
chopność Palski do połączenia się z Ma- 
lą Enteniq, wypowiada pogląd, który po- 
winien znalcźć u noe życzliwy oddźwięk 
(palsa „Połedni Lisi: 

„Przedewszystkiem Polska nie ma ochoty 
przystąpić do nas, jest bowiem zbyt silna 
i mocna. Bajómy jednak radzi, że mamy 
przynajmniej jedno, słowiańskie mocarstnyny 
uczesiniczące w polityce enropejskiej Na- 
szom pragnieniem winno być, aby Polska 
szła wspólnie 2 nami. 

Jeśli chodzi o „koryłarz”, zapomina się, że 
każdy atak przeciw Polsce odbije się na 
Czechosłowacji. Osłabionie Pa?eki, równa się 
osłabieniu naszej sily obronnej. Zabraé Pal. 
sce morze, znaczy podważyć rozwój 50-mi- 
ljonowego narodu. 

Polska zmierz ku Baliykowi, a nio ku 
Eurepie środkowej”. 

Jest to poglad słuszny. Należałoby tyle 
ko doprowadzić do iego, aby urzędowa 
polityko polska hyvla nap:awdę polityką 
„alowiańskiego mocarstwa”. Niestety 
niekiedy się wydaje, że „słowiańskość! 
naszej polityki należy do mglistych, nice 
uchwylnych życzeń. Natomiast namacał= 
ną rzeczywistością są coraz silniejsze i 
hałaśliwsze wpływy.. żydowskie, 

Bądźmy cieepliwj. Obudzą się z uśpie- 
nia Słowianie - Polacy i razem z pobra- 
tymcami bronić będą slowiańskich mórz 
na pólnocy (Baliyk) i na południn (Adra 
jatyk). Głos posła czeskiego, p. Strzibr- 
nego witamy z sandetznem zadowole- 
niem. Oby za nim odezwały się dalsze 
i jeszcze silniejsze. Nasza wspólna spra« 
wa zyska na fem dużo, wmacniając Sło- 
wiańszyczyzne w Emropie. St, S-a 


Z DNIA. 


KPT. KACIUKIEWICZ 
AWANSOWAŁ. 

W ostatnim „Dzienniku personal- 
nym" Ministerstwa spraw wojsko- 
wych ukazał się dekret nominacyjny, 
awansujący kpi. Kazimierza Kac 
kiewicza z korpmsu oficerów żandur= 
merji na majora. P. Kaciukiewicz 
byl jednym z oficerów. przydzielo- 
nych do więzienia w Brześciu nad 
Bugiem, podczas pobytu łam grupy 
posłów opozycyjnych. 

KWIATKI NA IMIENINY. 


„Express Poranny" z 19 bm.: 

Jakże historja się powtarza! — zawolamy, 
rozezylując się w panowanin Chrobrego. — 
Ileż fu rzeczy wspólnych z czynami pierw- 
szego marszałka nowej Palski! Różnią się fe 
czyny w szczegółach, bo oddalone są od sie- 
bie lat blisko tysiącem, ale zasadnicze kie- 
runki dzialalności, jak niemniej zasadnicze 
cele i pobudki są te same. F 

Chrobry - lo jakby Józel Pilmdski, cof- 
nięly w rok tysiączny. józef Piłsudski — lo 
Chobry Polski wskrzeszonej. 

Ale jest i druga postać dziejowa, która w 
dużej mierze, acz może nie w takiej pelni 
jak Chrobry, uprzytomnia nam obraz du- 
chowy pierwszego marszałka Polski, 

To Stefan Batory. 107 

Czy nie zanadio mochlebia się 
Chrobremu i Bałoremu tem zesławie- 
niem? 

„Czas“ z 19 bm.: 

1 oto In tkwi konkretni symbolu. Józe: 
Pilsndski — ta nietytko odzyskana niepodle- 
głość. To odzyskany symbol władzy. Na 
pierwszą irzeha bylo czekać półłora wieku, 
Na drugą czekać przyszło lat trzysta, Wielki 
cień pierwszego od wieków człowieka, który 
umiał rządzić w Polsce — to rzeczywistość, 
która kuje nową postać narodu — i to sym- 
bol, który przetrwa wieki. 

Dlaczego... cień? I co znaczy rzą- 
dzić, a co... umieć rządzić? Czy tak 
pojmowali rządzenie Szujski, Tar- 
nowski. Bobrzyński? 

„Gazeta Polska” z 19 bm.: 

Jakże nazwać ową wieczystą miarę, dziś 
iuksamo niezbędną, jak przed wiekami, ię 
miarę, której użycie co dnia szczęśliwema 
pokołeniu naszemu okazuje Pił udski? 

Gdzie ia miara? Czy szczęście po- 
kolenia płynie z tego okazywanega 
mu widoku? Gdzie Rzym a ie 


uiecheinie da Pelski. — |Krym? 


D — fazami AORGGEGCGMÓŃ 


` sie Brack: 


. 


„KUORTER ZA GHODNY środa Z marca 1955 roku. 


Konferencja robotników z Klimontowa 
z p. Wojewodą Paciorkowskim. 


W dniu wczorajszym ybyła do 
starostwa w Będzinie EBRR ro- 
botników w liczbie ośmiu, strajkują- 
cvch w Klimontowie i Mantimerze, 
aby odbyć konferencję z p. wojewo- 
dą  Paciorkowskim. Ww ORRERA 
prócz p. wojewody wzięli udzial: p. 
starosta Boxa, inspektor pracy Fedo- 
rowicz oraz jprzedstawiciel Sommo- 
fwieckiego Towarzystwa.  Delegację 
roboiników prowadził sekretarz C. Z. 
G. p. Bielnik, 

W imienin delegacji robotników p. 
Bielnik wysunął pierwszy postulat. 
aby kopalń: Klimontowa i Moriime- 
mu nie unieruchamiać, ami nie zata- 
| a rac 

ając na ło żądanie p. wo- 
woda ożwlańczył, że konkretnej 
odpowiedzi na to dać nie może. `| 
P. wojewoda zaznaczył, że w każdym 
razie Rząd do tej pory nie wyrazil 
zgody na zatopienie kopałni i, że za- 
topienie kopalni bez zgody Rządu nie 
będzie mogło nastąpić. dalszym 
ciągu jednak zaznaczył p. wojewoda, 
że o ile konieczności gospodarcze hę- 
dą wymagać zamknięcia kopalń to 
ta się stanie. 

Następnym jpostulatem robotników 
była kwestja wypłacenia przez Ka- 
aę Bracką jednorazowej odprawy 
przewidzianej statutem. ; 

W tej sprawie p. wojewoda oświad 
czy], że robotnicy muszą wybrać ko- 
misję, takąż komisję wyznaczy za- 
rząd Sosnowieckiega Towarzystwa, 
a wreszcie delegatów wyznac 
Rząd. Ta połączona komisja zmie: 
dotychczasowy Słatut i na podstawie 
zmienionego statutu będzie można 
wypłacić odszkadowanie, w mniej. 
szej wysokości aniżeli dotychczas i 
na raty. O wypłacenin odszkodowa- 
nia w takiej wysakości, jak to prze- 
widuje dotychczasowy stalut niema 
mowy (poirzebne byłoby 1/3 milja- 
na złotych), ale możliwe będzie to u- 
skutecznie w mniejszych rozmiarach. 
Rząd prawdopodobnie w tym celu 
przyjdzie z pomocą pożyczkową Ka- 
iej. 

Wreszcie trzecia kwestja, dotyczy- 
ła wypłaty zasiłków. 

P. wojewoda zakomunikował dele- 
atom, że zasiłki z Funduszu Bezro- 

ia nie bedą mogły być wypłaco- 
ne, ale znajdą się inne fundusze, z 


których rol kt! otrzymywać będą 
zasiłki przez 13 tygodni. 
ończeniu konferencji dele- 


gaci wysunęli żądanie w sprawie za- 
płaty sai 14 dni urlopu, wydania de- 
putatu węglowego za 3 miesiące i 
pozostawienia robotników w mieszka 
niach Towarzystwa. 

W tych ostatnich sprawach p. wo- 

jewoda obiecał porozumieć się z za- 
rządem Sosnowiedkiego Towarzy- 
stwa. 
* Na łem konferencja się zakończyła 
i delegacje robotników odjechały da 
kopalń poinformować znajdujących 
się na dole o przehiegu konferencji 
O godz. 5 m. 30 delegacje zjechały 
na dół. 

W prowadzonych rozmowach p. 
wojewoda wyraził zadowolenie, z de 
cyzji przemysłowców cofających ob- 
miżlkę płac, jak również zaznaczył, że 
Sprawa Klimontowa jest poważną, a 
robotnicy nie powinni przedłużać 


strajlku, włnudnia to howiem ogrom- 
nie znalezienia wyjścia z sytuacji. 


Czy byłeż już 


w Barze Teatralnym 


| przy ml. Piłaudskiega 2 


(dom p. Rajchara) 


Przez cały dzień gorące porcyjki 
z maszyny. 


Obiady am: 


Ceny niskie, 


Ceny niskie. 


Wczoraj mozpoczął się już drugi ty- 
dzień strajku górników Klimontowa. 
W ciągu dnia robotnicy porozumiewa- 
Mi się z powierzchnią i przyjmowali po- 
żywienie. mie zachowywali się 
robotmicy kopalni „Mortimer“. 

Na skutek apelu da społeczeństwa 
napływają liczne oliary na rzecz ra- 
botników w Klimontowie i Mortime- 
rze. Wczoraj „młodzi narodowcy* z 
Dąbrowy przywieźli do Kilimontowa 
100 bocheników chleba i 400 kasza- 
nek. Rozdziałem pomiędzy roboini- 
ków znajdujących się na dołe i ich 
rodziny zajął się miej y komitet. 

Do sekretariatu ©. Z. G. wpłynęło 
wczoraj 330 zł. od wrzędników i ra- 
botników kopalni Stanisław, 109 zl. 
od urzędników i robotników kopal- 
ni „Flora“, 14 i pół zl. z Kasy Cho- 
rych, 85 zł. 91 gr. z administracji 
sa Zagłębia”. 10 zł. od p. Wit- 


kówmy. W notatce wczorajszej o a-lbickó 


fiarach przez łkę nie podano. 
że Earr, z RA Czeladź wpłacili 
również i urzędnicy. 

Sekretarjat C. Z. G. w dniu wezo- 
rajszym przekazał 515 zł. dla robot- 
A w Mortimerze i 903 zł. w Kli- 
montowie. 

Dziś o godz. 8 rano w kościele Ser- 
ca Jezusowego w Sosnowcu ks. szam- 
belan Raczyński odprawi mszę św. 
na intencję robotników kop. Klimon- 
tów i Mortimer. 

W następslwie sprawozdania, złożo- 
nego przez delegatów z konferencji z 
p. wojewodą, robotnicy kop. Klimon- 
tów postanowili jeszcze interwenjo- 
wać w Warszawie. Nocy ubiegłej wy- 
jechali do Warszawy dwaj dele „Gi 
Szymanek z Klimontowa i Śledź z 
iimeru. Delegaci konferencji 


będą na 
u ministra opieki EIo, gen. Hv- 


'ego. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


pi 


Dziś Katarzyny 
Sroda 


Jutra Feliksa 
Wschód słańca 5 m. 43. 
Zachód „ 18 m. 00. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dzia wyświetlaja: 
SOSNOWIEC 
TOGLEDIE. Kawalerowie 
LB 
PALACE: Noc upojenia. 
EDEN: Arjana. 
BĘDZEN 
NOWOŚCI: Pieśń nocy. 
ŚWIATOWID: Ludzie w hotelu, 
DĄBROWA 
WANDA: Bezdomni na wlicach Moskwy. 
SEZAM: Cudotwórea. 
ARS: Ludzie w hotelu. 
ZAWIERCIE 


STELLA: Góry w plamiemiach. 
ARLEKIN: Pieśń nocy. 


dzikiegu 70- 


z 


X REKOLEKCJE WIELKOPOSTNE W 
CZELADZI. Dziś, o godz. 18 w kościele 
perafjallnym w Czeladzi rozpoczynają 
się doroczne rekolekcje wielkopostne, 
które prowadzić będzie superior księży 
Salezjanów z Krakowa. 

X ODCZYT. W piątek dnia 24 bm. o 
godz. 7.80 wiecz. Kolo kulturalno - oświa- 
lowe przy Žw. wł. „Praca“ w Sosnowcu 
organiznje w sali własnej przy ul. Ma- 
rjackiej 1 (mala salka) drugi odczyt z 
cyklu „Rola młodzieży w życiu społecz- 
nym", Odezyt ien wygłoszony zos'anie 
przed przedstawiciela  sosnowieckiego 
P. Z, Z.P. P. i H. Rz, P. 


X WYMÓWIENIE NA KOP. „CZE- 
LADŹ. jak już piealiśmy pracownicy 
umysłowi w przemyśle górniczym Zagłę- 
bia olrzymali wymówienia. Z począt- 
kiem b.m. listy z wymówieniem oirzy- 
mali urzędnicy Tow. „Czeladź“ na Pia- 


skach. 


X ARESZTOWANIE FAŁSZERZY PIE- 
NIĘDZY. Jak w swoim czasie doneosiliś- 
my, policja wyłkryla w ub. tygodniu w 
|Dąbrowie fabrykę fałszywych pieniędzy, 
w związku z czem zatrzymano około 20 
osób. Po przeprowadzeniu śledztwa zo- 
stali osadzeni w areszcia oprócz właści- 
ciela mieszkania, gdzie znajdowała się 
nielegalna mennica, J, Dydaka i komuni- 
ety A. Warskiego z Klimoniowa, który 
stał na czele fałszerzy: Adam Kuczaw- 
ski z Grabocina, P. Kaczmarczyk z Go- 
donoga, M. Kasprzyk, D. Jessel, K. Mi- 
chalik z Klimontowa oraz Wł. Chłost i A. 
Polak z Gołonoga i St. Dydak z Dą- 
browy. 

X OBIECUJĄCY SYNALEK. tietni 
Szmul Milowski z Będzina (5 Maja) 
skradł swej matce Ruchli 300 zł. gotów- 


Teatr Miejski w Sosnowcu|i 


Dziś w środę dnia 22 maros „AZF“ — 
sztuka w 10 adsłonach A. Tołstoja i P, Szcze- 
golewa. Wyikomanie iaj ciekawej sztuki stod 
w naszym teatrze na prawdziwym wyso- 
kim poziomie dzięki nieprzeciętnej grze oa- 
lego zespołu z p. dyr. Tańskim w roli Azefa 

„ Wiele emocjanujących bardzo mo- 

opra na całkówiiej prawdzie 

fab! akdaająca się na niezmiernie ciaka- 
we i dalekie od hbeanałności widowisko. 


Ceny miejsc popularne ad 49 gr. do 249 zi, || 


Jutro w czwartek „AZEF*. 
Do- 


warszawska pod kier. M. 
SARA wysiani raz jedem z gor w 


naszym ieatrze w doborowym le w bar 
wnaj EYE operetki „PEPINA“ w pią 
tek (4 bm. Główne role wykonują pp. Xe- 
mia Grey, Marjan Domoslawsk), Lula Kryń- 
ska, Tad. Laskowski, Zb. Rigol, Wł. Ostrow 
ki i r CZ AR od 1.09 do 4.70 zl. 
(wraz z 1). Bilety na powyższe wi 
dowiska sprzedaje wcześnie. firma Wi Cze 
el 3 


JANINA PIASKOWSKA wysąpi wkróico 
RZE na naszej scenie w wziuce „SIMO+ 
A”, której premierę mprzygolowu teatr 
bardzo pieczotowicie, 


gp— 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR. 

Środa, 22 b.m. — I gościnny wysięp ope- 
reiki warszawakiej „Peppana”. = 

Piątek, 24 bm. — papol. Wielkie Miste- 
rjum p.l. „Męka Chrystusa czyli Golgota". 
wiecz. gościmy wysta Hanki Ordanówny. 

Sobota 25 bm. gościnny, wysięp ope- 
retki warszawskiej „ ina". 

Wiorok 38 bm. — Wielkie Misterjum pit 
„Męka Chrystusa czyli Golgota". Ceny zniż. 


X ZACIĄG OCHOTNICZY DO LOTNI- 
CTWA. Ogłoszenie zaciągu ochotnicze- 
go do slużby wojskowej w roku bieżą- 
cym przewiduje m. in. zaciąg do lotni- 
ctwa wojskowego. Ochotnicy z cenzusem 
naukowym (matura) przyjmowani mogą 
być do lotnictwa w charaklerze persone- 
lu latającego, przedewszystkiem z po- 
śród absolwentów cywilnych szkół pilo- 
tów, w charakterze personelu iechnicz- 
nego zać — z pośród absolwentów śred- 
nich szkół iechnicznych z wydziałem 
mechaniozmo - lotniczym, oraz z pośród 
studentów politechnik z wydziałów me- 
chanicznego (zwłaszcza sekcja lotnicza), 
elektrotechnicznego, mierniczego, oraz 
chemicznego. 

Ochotnicy bez cenzusu przyjmowani 
mogą być do lotnictwa z pośród pilotów 
(absorwanci p. w. lotn., kursów szybow- 
cowych i cywilnych szkół pilotów), na- 
stępnie absolwenci ezkół zawodowych, 
rzemieślniczych. ` przemysłowych i do- 
kształcających z wydziałami lotniczym, 
samochodawym i _ ełektratechnicznym, 
wreszcie inni, posiadający wyksztalcenie 
conajmniej 6 klas szkoły średniej ogólno- 
kształcącej lub równorzędne. 

Ostateczne przyjęcie ochotników z ten 
zusem, żne jest ad wyniku badań w 
cenirum badań lotniczych, (personel lata- 
jący). Kandydaci do lotnictwa bez cen- 
zusu, uznani przez komisje poborowe za 
zdolnych do służby wojskowej, wcielani 


ką i weksle na 100 zł., poczem ulotnił się |bedą do formacyj lotniczych bez uprzed- 


|w niewiadomym kierunku. Odszukaniem | niego badania warunkowego w cenijum 


obiecującego synalka zajęła się policia badań latniago - lekarskich. 


LU 
Kto zaprenumeruje 


na próbę 
„Kurjer Zachodni” 


i opłaci do końca marca br. 


prenumeratę, a mianowicie: 
ad środy 22 bm. — 0.90 zł. 
ad czwartku 23bm, — 0.80 zł. 
ad piątku 24bm. — 0.70zł. 
ad soboty 25bm. — 0.60 zi, 
otrzyma jako premję 


jedną z wymienionych niżej książek: 
Jack London: „Miłość życia” 
4 A „Szkarlnina dżuma* 
„żólwie Tasmana“ 
„Czerwony bóg“ 


Należy się pospieszyć, gdyż mo- 


lor|że nam braknąć książek! 


Wydawnictwo 
„Kurjera Zachodniego“. 


Literatura 

NA FRONCIE SPOŁECZNYM. 
Staraniem Związku zaw. prac. przem 
P., oddział w Sosnowcu, zna- 
on Kruczkowski, autor glo- 
bej powieści p.t. „Kordjan i cham”, wy- 
głosi w sobotę dnia 25 marca b.r. o godz. 
7 wieczór. odczyt na temat: „Literatura 
na froncie społecznym '. Treścią odczytu 
będzie omówienie działalności majgło- 
śniejszych pisarzy współczesnych w Pol- 
in. Kadena - Bamdrowskiego, 
leńskiego, Słonimskiego, Irzy- 
Millera, Hulki-Laskowskiege) 
yt, zapowiadający się interesują- 
co ze względu zarówno na temat, jak i 
na osobę prelegenta, odbędzie się w ma- 
nej już mieszkańcom Zagłębia, pięknej 
sali Domm  Związkowego w Sosnowcu 
przy ul. Sienkiewicza 17a. 

Bilety w cenie zł. 0.99 i zł, 0,49 (dla 
członków Związku) do nabycia w dniu 
odczytu przy wejściu na salę, od godz. 
6 wieczorem. 

Przy sposobności wario nadrmiemić, iż 
powieść L, Kruczkowskiego „Kondjan i 
dham", której ukazanie się w roku ubie- 
głym było wydarzeniem sezonu wydaw- 
niczego, w najblićszym czasie wyjdzie w 
drugiem wydaniu, nakładem Gebethne- 
ra i Wolffa w Warszawie. Ponadto prze- 
róbka sceniczma tej powieści ma być wy- 


ètawiona w bież. sezonie w warszaw- 
skiem „Adenenm”. 
Nowy pomysł 


1 DZIWNE POGŁOSKI. 

W związku z realizacją Funduszu Pra- 
cy w kolach miarodajnych rozważana 
jest obecnie kwestja powierzenia robót 
publicznych bezrobotnym zrzeszonym w 
spółdzielniach pracy. 

Koncepcję tę szczególnie popiera Mi- 
nisterstwo opieki społecznej, które jeet 
zdania, że roboty publiczne powinny o- 
trzymać tylko te spółdzielnie, których 
Skład społeczny i wartość zawodowa 
członków hyłyby gwarancją, że w spól- 
dzielniach tych element spekulacyjny bę 
dzie zupelnie wyeliminowany. 

Członkami spółdzielni byliby wyłącz. 
nie pracowniey zatrudnieni w swoim za- 
wadzie i zrzeszeni w artele - spółdzielmie 
Zatrudnienie robotników poza członkami 
mogloby mieć miejste w pewnych wy- 
padkach, ale spółdzielnie nie mogłyby 
ciągnąć żadnych zysków z ich pracy. 

Już w najbliżezych dniach powstaje w 
Warszawie Towarzystwo popierania koo- 
peracji pracy, które ciesząc się zaufa- 
niem czynników miarodajnych, podej- 
mie szerszą akcję w tym zakresie, 

Podstawy prawno nowego pomysłu 
mają być zalatwione w drodze dekretu, 

A więc prócz Funduszu pracy, niepo- 
siadajęcego jeszcze środków na realiza- 
cję licznych projektów, powstaną je- 
szcze inne placówki, kiórych zadaniem 
będzie „rozprowadzanie”" nieistniejących 
znedbów finansowych Funduszu pracy, 
Jednocześnie rozeszła się pogloska, iż po- 
szczególne roboly, prowadzone przeą 
Fundusz pracy, mają otrzymać tylka 
pewne organizacje, jak Związek strzelec. 
ki. Zw. legjomietów i i. p. artele - spół. 
dzielnie. 


SYF. MI. 


Plan regulacyjny i plan zabudowy 


a„KUNJUEŃ ZACHODNI Środa 22 marca 1933 roku. 
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nowej dzielnicy w Dąbrowie. 


Onegdaj odbyło się iedzenie 
Rady RER Dihari? poéwię- 
cone głównie załatwieniu dwóch pla- 
nów regulacyjnych miasta. Na wstę- 
pie p. prezydent Madeyski zgłosił 

wa nagłe wnioski: jeden w sprawia 
uregułowania spłaty pożyczki, zacią- 
gnięłej w Banku Komunalnym, a 
drugi w sprawie zmiany taryfy ko- 
miniarskiej. 

Nagłość obydwu wniosków przyję- 
ło i odrazu przystąpiono do ich za- 
łatwienia. 

Co do pozosłałości pożyczki w pol- 
skim Banku Komunalnym, w wyso- 
kości 30 tys. zł. wpoważniono zarząd 
miasta do załatwienia jej zgodnie z 
przeprowadzonem z bankiem porozu- 
mieniem, ca zaś da zmiany taryfy ko- 
miniarskiej, obecne stawki za czyn- 
ności kominiarskie zostały obniżone 
średnio o 25 proc. 

Zkolei przystąpiono do załatwienia 
ważnej dla miasta sprawy, mianowi- 
cie zaaprobowania  opracowanyc 
rzez Magistrat dwóch planów regu- 
acyjnych miasta, t. j. ogólnego i dru- 
giego zabudowy terenów poleśnych 
na ikolonji Staszica. Jeżeli chodzi o 
ogólny plan regulacyjny miasta, to 
Magistrat w 1929 r. sporządził pierw- 
szy projekt, poczem po uwzględnie- 
niu zgłoszonych w tej sprawie sprze- 
ciwów i uwag, opracowano rugi 
projekt, przedstawiony onegdaj Ra- 
dzie miejskiej. Projekt ten posiada 
zasadniczą zaletę, bowiem bierze pod 
uwagę tylko 20-letni okres czasu, 
wychodząc ze słusznego zaołżenia, iż 
plany i projekty na dłuższy przeciąz 
czasu mogą okazać się tylko poboż- 
nem życzeniem, lub zgoła fantazją. 
Drugą zaletą jest brak w planie re- 
polacy pomysłów, w rodzaju 
udowania ratusza, teatru i t. p. in- 
westycyj. W planie chodzi głównie a 
możliwie racjonalne rozplanowanie 
ulic i nadanie miastu odpowiedniego 
wyglądu przez prowadzenie plano- 
wej rozhudowy miasta. 

Po ogólnem omówieniu planu regu- 
lacyjnego i jego znaczenia przez p. 
prezydenta Madeyskiego, szczegóło- 
wo referował sprawę p. inż. Ferch, 
zaznaczając, iż w przedstawionym 
projekcie miano na względzie prze- 
dewszystkiem dobre rozpalnowanie 
sieci komunikacyjnej, oraz stworze- 
nie hanmonijnej i estetycznej cało- 
ści, z możliwem uwzględnieniem po- 
trzeh miasta i jego ludności. 

Plan dzieli miasto na siedem stref 
czyli dzielnic. Pierwsza, słanowiąca 
część zwartą, obejmuje 75.63 ha, dru- 
a, t. zw. półzwaria 157,44 ha, trzecia 


uźna o przestrzeni 442.87 ha, czwarta |; 


przemysłowo-mieszkaniowa 237.5 ha 
piąta — przemysłowa 45.% ha, szá- 
sta — przeznaczona na parki i zieleń- 
ce obejmuje 231.60 ha. wreszcie sió- 
dma zajęta przez koleje zajmuje 
46.58 ha. Ogółem miasto zajmuje 
1235.47 ha, ` 
Nastopnie p. inż. Ferch omówił 
lan zabudowy terenów poleśnych na 
olonji Staszica, położonych przy 
szosie sirzemieszyokiej. Są to tereny 
państwowe, o przesirzeni 81.5 ha. 
przeznaczone na cele budowlane. Na 
obszarze tym ma powstać 15 blaków 
zabudawanych małymi domkami. 
przyczem ma to być pierwsza na te- 
renie miasta dzielnica ogrodów, gdyż 
domki będą stały tylka przy ulicach. 
a całą wewnętrzną przestrzeń hlo- 


EEEE EE 


Rolnicy w Czeladzi 
RADZĄ... 


W ub. niedzielę w Czeladzi odbyło się 
zebranie właścicieli gruniów położonych 
za rzeką Brynicą, na którem omawiano 
projekt fabryki chorzowekiej, wykopa- 
nia rurociągu, ułożonego na wspomnia- 
mych gruntach. W związku z tem odbę- 
dzie się jeszcze jedno zebranie. na kta- 
rem wybrani będą pełnomocnicy do per- 
traktacyj z fabryka. 

Poruszana również byla sprawa buda- 
wy rzeźni przez magistrat, na gruntach 
gromadzkich, jednak decydujące uchwa- 
ły powzięte będą dopiero na wałnem ze- 
braniu w dniu 26 bam 


j|wych, jaka zbyt drogich i ze paz 
h 


ków wymełnią ogrody. Prócz domów |skusji. Plany ie zostaną wyłożone do 
mieszkalnych. pozostawiono miejsce |przeglądania, poczem po uwzględnie- 
na kościół, dom ludowy, jak również |niu ewentualnych sprzeciwów i u- 
zarezerwowano pewną przestrzeń na|wag, względnie ich odrzucenim, raz 
powiększenie ementarza grzebalnego. | jeszcze wrócą do Rady miejskiej, a 

„W sprawie obydwóch planów nikt |nastepnie zostaną przesłane władzom 
nie zabrał głosu i przyjęto ie bez dy-|nadzorczym do zatwierdzenia. 


PORANEK MUZYCZNY 
DLA MŁODZIEŻY. 


Brak muzyki instrumentalnej od-|spół orkiestralny jest h. pożądanym 
czuwa się b. dotkliwie zwłaszcza > na wszelkiego rodzaju kolo- 


terenie szkolnym, gdzie insirument|njach letnich, na których członkowie 
muzyczny, jako stały czynnik duchc-|orkiestry uzyskują zazwyczaj wyjął- 
wego życia młodzieży może oddaćlkowo dogodne warunki. Widać stad, 
nieocenione wprost korzyści wycho-|że insirumenialna muzyka jest mie- 
zmiernie ważnym czynnikiem wy- 
chowawczym i wartoby zastanowić 
się nad możliwościami wprowadzenia 
instrumentu muzycznego — wzorem 
zagranicy — w program nauki szkół 
|ogólnoksztateących. (Cenne popular- 
ne wydawnictwo utworu Moniuszkow 
skiero na orkiestrę mandalinową). 
Któż nie zna jednej z najbardziej 
czarujących pieśni Moniuszki „Już 
matka zasnęła” (Pieśń żołnierza)? 
Utwór ten wyszedł w siarannem, efok 
townem a nieirudnem opracowaniu 
na orkiestrę mandolinową jako doda- 
tek nutowy do jedynego polskiego 
czasopisma (poświęconego ruchowi 
mandolinowemu „Zespół Mandolino- 
wy“ (Katowice, Polna 5). 

„Zespół Mandolinowy" swemi war- 
tościowami dodatkami _muzyczneni 
zarudza dotkliwemu brakowi pol- 
skiega repertuaru na orkiestry man- 
dolinowe, przez co pismo to oddaje 
niespożyte usługi wielu muzycznym 
zespołom szkolnym i pozaszkolnym 
co należy tembardziej podkreślić, że 
pólraczny abonamałn miesięcznika 

muzycznymi kosztuje 


z dodatkami 
W numerze kwietniowym _ „Zesp. 


wawcze. 
Kierownicy szkół i nauczyciele ra- 
dzą sobie, jak mogą. Odkąd forma- 


wanie orkiestr dętych i smyczko- 


dów technicznych  niewygodnyc 
okazało się ubogie w rezultacie — 
zwrócono się do poparłarniejszych in- 
strwnentów mandolinowych, które są 
tanie, łatwe do opanowania, a dają 
mimo ta pokaźne możliwości arty- 
styczne. 

W zeszłą niedzielę wystąpiła z do- 
robkiem swej pracy na polu mnzycz- 
nem szkoła powsz. Nr. IV w sali kina 
„Zagłębia“ wykonując szereg utwo- 
rów chóralnych (St. Kazury, L. 
Beethovena, Wysockiego i Majzne- 
ra) i popianjąc się produkcjami Szkol 
nej orkiestry mandolinowej (udzial 
30 dzieci) kióra odegrała kilka 
necznych i ludowych utworów. 

Mimo mielkorzystnych warunków 
akustycznych, (produkcje chórowe 
i orkiestrowe spoikały się z burzli- 
wemi oklaskami licznie zebranego 
audytorjum. 

Widać, że gorliwa praca p. 
Głowani popama przez kierown 
szkoły p. K. Kędzierekiego dodaje 


tylko zł. 2.40. 


wiele duchowych i wychowawczych | Mand.* ukaże się jaka dodatex nuta- 
walorów wewnętrznemu życiu kul-|wy Tantazja z opery „Halka“ Mo- 
turalno-szkołnemu. niuszki opracowana dla orkiestry 


Celem było zebranie fun- 
duszów na dożywianie biednych dzie- 
«i szkoły. 

Warto nadmienić, że szkolny ze- 


mandolinowej, numer lniowy naio- 
miast zawiera Polonez a moli Ogiń- 
skiego na mandolinę lub skrzypce z 
allcompanjamentem gitary. 


„SKALANIE” 


Zaopatrywanie Sosnowca w mięso. 


Mało kto orjeniuje się w Sosnow- 
ou, że gdyby nie włościanie ze Ska- 
„ mięso w Sosnowcu byłoby tak 
rogie, iż biedna ludność nie mogła- 
by wcale tego mięsa nabywać. Dwa 
razy w tygodniu przyjeżdżają fur- 
manikami gospodarze ze Skały, bij 

bydło i wieprze w rzeźni, a 


tów tak fatalnie, jak się to dzieje w 
Sosnowcu. 

Przedewszysikiem bowiem jeżeli 
chodzi o sprawy sanitarne. Krasody- 
le łzy wylewają rzeźnicy nad urzą- 
dzeniem saniłarnem rzeźni, które nie 
jest odpowiedniem, ale nad którem 
-|czuwa Magistrat, natomiast nic sobie 
nie sprzedają po zo taniej ce-|nie rohią z antyhigjenicznego, urą- 
nie (od 70 gr. do 1 zł. 20 gr. ze kilo-|gającego wszelkim przepisom sani- 
gram) na iargu przy ul. í Maja. We|iarnym własnego tępowania przy 
wtorki i piątki odbywa się jakgdyby |sprzedaży mięsa. zimie 10 jeszcze 
— jarmark mięsny. W szczególności| jako tako wygląda. Ale latem? coś 
ludność robotnicza ma wówczas moż-|oakropnego. Zdarza się niejednakroi- 
ność zaopatrzenia się w tanie mięso.|nie, że sprzedawca owija mięso w 

Otóż „akalanie* są kamieniem o-|brudną, poplamiona gazetę. Nie krę- 
hrazy dla rzeźników sosnowieckich |puje się z wycieraniem w palee nosa 
Skalanie spędzają im sen z powiek.|nrzy sprzedaży mięsa, pluje. charka 
a ta dlatego, że dostarczają mięso po|na podłogę itp. 
cenach niskich, Rzeźmicy nżywająj A etosunek do klijenta, do konsu- 
przeróżnych sposobów do ich pozby- |menta? Konsument musi brać takie 
cie się, między innemi starając się n- |mięso, jakie mu dają. Za tą samę ce- 
niemożliwić bicie bydła w innych |nę w Katowicach dostaje śliczne mic- 
godzinach, aniżeli to oni robią (po-|so. ładnie wyżyłowane, podzielone. 
nieważ czynią to „nie fachowcy*).|W Sosnowcu coś chydnego, jak v 
przez szereg zarzutów pod adresem |kto psu z gardła wyrwał. A jeżeli 
rzeźni miejskiej, a ostatnio, siarając|knpujący zwróci uwagę, że mięso 
się o obsadzenie rzeźni swoimi ludź. |nieładne, źle odkrejone, słyszy od- 
mi, powiedź: | 3 

Nie wchodząc w szczegóły sprawy.| — Jak się nie podoba, proszę je- 
komu rzeźnię należy oddać, odbędzie |chać do Katowiel... | > 
się bowiem to w drodze przetargu i| Jak słychać, rzeźnicy rozpoczęli a- 
po rozważeniu dokładnem przez spe-|kcję w kierunku opanowania rzeźni. 
cjalną komisję, stwierdzić należy, że jPozbyliby się wówczes szybko „ska- 
żale rzeźników sosnowieckich u sze-|lan" i regulowaliby ceny mięsa na 
rokiega ogółn konsumentów  zrozu-|rynku mięsnym tak, jakby się to im 
mienia nie znajdą. Zrozumienia zaś |podobało. Byłoby to dla, tysięcznych 
dlatero nie znajdą, że w żednem chy-|rzesz konsumentów nieszczęściem. 
ha mieście rzeźnicy i rzedawcy | Najlej iej byłoby, ZR rzeźnia zmaj- 

icza nie się „ldowała się w rękach Magistratu. Mo- 


że nad tą sprawą się Magistrat zasła- 
nowi. A jeżeli z różnych względów 
Magistrat sam nie będzie się mógł te- 
go podjąć, dzierżawca, gwarantując 
awoją fachowością i odpowiedzialyoś- 
cią materjalną lojalny i sumienny sto- 
sunek do miasta, powinien być 


ek do i NO 
cześnie niezależnym i nie poddawać 


się presji rzeźników miejscowych. 


Puder BEBE SZOFPMANA w luksusowem 


opakowaniu w blaszanych pudełkach. 
2041 


W czerwcu likwidacja 


KASY OSZCZĘDNOŚCIOWEJ 
W CZELADZI. 


Likwidacja Kasy pożyczkowo-oszczęd 
nościowej w Czeladzi trwa. Ściąrane są 
nada] należności od dłużników, eo po- 
trwa przypuszczalnie do czarwca rb. W. 
czerwcu nasiąpi ostaieczny rozrachunek 
i wypłata należności wkiadoweam. 


Śmiertelny wypadek 
PRZY PRACY. 


Na kamionce Tow, Solvay w Grodźcu 
wydarzył się wczoraj nieszczęśliwy wy- 
padek, zakończony śmiercią mechanika 
tegoż Tow. 46-letniegp Karola Harimana, 
Podczas wyładowywania z wózków ka- 
mienia, Hartmana pomagał robotnikom 
w pracy, W pewnej chwili otwarta klapę 
w jednym z wózków celom wysypania 
kamienia na ziemię, Tymczasem z nie- 
wyjaśnionej przyczyny, a prawdopodob- 
nie skuikiem obsunięcia się toru, wózek 
wraz z kamieniem przewróci! się w prze 
ciwną stronę, gdzie właśnie stał Hari- 
man, przygnialając całym ciężarem nie- 
szczęśliwego, który skutkiem zmiażdże: 
nia klatki piersiowej poniósł! śmierć na 
miejscu. 

Mimo szybkiego wydobycia Hartmana 
z pod sterty kamieni, ratunek był już 
bezeelowy i zwłoki zabitego przewiezło- 
no do kostnicy szpiłalnej. 


DA 
X ZGINĄŁ KOSZ NA ŚMIECI. Przed 
gmachem kina „Zagłębie“ w Śownaweu 
stał magiatracki koaz na śmieci, Ko*ze ta- 
kie stoją w różmych punktach śrórmie« 
ścia i nikt ich, jak dotychczas nie rusza, 
tylko kosz z przed kina nie miał szczę- 
ścia i ktoś go ukradł. Kradzież dobra 
miejskiego, służącego ku pażytkowi o- 
gólnemu, specjalnie jest godna napiętno+ 
wania, więc obok poszukiwań policji i (a 
droga prasowa ma ałvżyć do rychłega 
odsznkania złodzieja. Kloby wiedział, 
gdzie jest kosz, niech da znać odpowied- 
nim czynnikom, 

X UJĘCIE PRZEMYTNIKÓW. W nocy 
z 19 na % b.m. śląska straż graniczna u- 
jęła w Brzezinach Śląskich pięciu przes 
mytników z Zagłębia Dąbr.: Piotra O- 
ciepkę, Józefa Białasa, Henryka Szlen= 
ka, Tadeusza Richtera i Kazimierza Licha 
ta. Zstrzymanym odebrano 50 kg. owo- 
ców i 60 kg. rodzynków. 


X CO KOMU SKRADZIONO? Z maga» 
zyniu firmy „Przemysl budowlany” w 
Sosnowcu (Browarna 1) skradziono róże 
ne artykuły, wartości 500 zł. 

Stanisławie Słomińskicj, zamieszkałej 
w Będzinie (Mnłobądzka 198) skradziona 
w nocy 30 budelek miodu, 4 bułelki soku, 
wamtości 200 zl. 

Bronisławowi Mijakowi z Golonoga 
skradziono pozostawiony chwilowa bez 
opieki na nicy Mostowej w Będzinie ro- 
wer, wartości 250 zł 

Z mieszkania Binena Szpilera w Sos. 
nowen (Modrzejowska 7) skradziona bi- 
żuterję, garderobę i bieliznę, łącznej 
wartości 2000 zl. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


P. Mateusz Dziuba w Dąbrowie: Twór- 
czość Pama ma tak wybatnie charakter 
amerykański, że tylko w amerykańskich 


` | dziennikach może być drukowaną. U nas 


— niestety — nie hędziamy drukowaśi. 
W sprawie reklamy awych wynalazków 
zechce się Pan porozumieć z administrą- 
cją „K. Z". 


O DEE zzz SZR 
POKWITOWANIE OFIAR 


złożonych hezpośrednio w Administracji 
„Kuriera Zachodniego”, 


NA RODZINY GÓRNIKÓW KOP, KU- 


MONTÓW I MORTIMER: Inż. Roman Brae. 
ski, Katowice zl. 30 (irzydzieści). s 
NA WINCENTKI W GOŁONÓGU: > Wlo. 
dzimiezz Bchon_10_ zl. (dziesięć). 15 
NA WINCENTKI W DĄBROWIE: Eli 
Wajs 3 zi. 


Se Se 


do ubrań, za- 
„miatania, fro- 


terowania, trzepaczki, miotelki oraz 
szczotki ryżowe do szorowania 


poleca po cenach najniższych 
SKŁAD 


apteczny 9. MONETA 


Dabrowa Górnicza, Sobieskiego 29. 1905 


Kronika Zawiercia. 


GOSPODARKA SEMINI 


ZAWIERCKIEGO W CYFRACH. 


Al). Ważnym, szczególnie w dobie klę- 
ski bezrobocia w przemyśle jest dział rol- 
nietwn. — W dyskusji nad nim p. przewod 
niezący nakreślił ogólny kierunek scjmik 
wej polityki rolnej. Następnie przemawiali 
pp. Karcz, akota, Lamch, Proszowski, wi- 

teprezes okr. Tow. roln. Borowski i inni. 
Rolnictwo w okresie lepszej konjunktury 
» przemyśle było stawiane w naszym powie 
iększaść ludności na pianie dru- 


lukcje w fabrykach. Rozpoczął się powrót 
do ziemi i próby szukania w pracy ma z8- 
gonie śradków do życia. 

Dzialalneść sejmiku w dziedzinie popiera- 
nia rolnictwa zmierza da podnoszenia kul- 
tury rolnej. Do tego służy utrzymanie szko- 
ły rolniczej w Kozieglowach. praca instruk- 
lorów, urządzanie kursów, pogadanek, kom- 
kursów rolniczych — popieranie ogrodmic- 
twa, warzywnictwa i t. p. Obecnie naczel- 
nem zagadnieniem w zakresie polityki rol- 
nej jesi przemiana w charakierze powiatu 
z przemysiowega na rolniczy. W tym kie- 
runku winna dążyć polityka rolna sejmiku. 

Rzzaliaty dzialalności. w dziedzinie popie- 
rania rolnictwa są, według p. starosty, po- 
myślne. Również la wynikało z wywodów 
referenta rolnego p. Slociiskiego. Wicepre- 
zes okr. Tow. Roln. p. Borowski wskazywał 
na makomite wyniki konkursów rolniczych 
np. ostatnio w Kramołowie Inh Włodowi- 


each. 

Niki jednakże nie wykazał dlaczego jest 
w rolnictwie tak źle, skoro jest tak dobrze. 
Może być, że slalo się tak dlatego, że dy- 
Skusje nad tym działem uchwalona zakoń- 
czyć zhyt wcześnie, mimo protestów pp. Kar- 
eza i Lamcha. 

Wydatki na popieranie rolnictwa prelimi- 
anje się w tym roku na kwofę zł 5.932 
podczas, gdy w raku ub, 9.600 zł. Wydatki 
więc w tym dziale zastały bardziej uszczn- 
plane, aniżeli w większości innych działów. 

Rolnictwo w budżecie sejmikowym nie 
jest trakiowane tak, jakby lego wymagala 
sytuacja gospodarcza, jaka się wytworzyła 
ostatnio w powiecie Zawierekim. 

W wydatkach nadzwyczajnych przewiduje 
się na konserwację nieszczęśli gmachu 
szpitala powiatowego w Myszkowie 1000 zl., 
na powiększenie kapiłułu zakladowego ko- 
munalnej kasy oszczędności 100.000 zł; na 
drogi i ace publiczne 30.649 zł. i na popie- 
ranie rolnictwa 2.100 zł. 

"Takby się przedstawiał bmdżet w wydat- 
kach, a teraz dochody: z majątku komunal- 
nego oblicza się 31.365 zł: z przesiębiarstw 
komanalnych, t. j. z eksplostacji szkółki 
drzewek owocowych w Koziegłowach 3.000 
zł; z subwemcji i dotacji 4.900 zł.; zwroty 
19.400 zli; opłaty administracyjne 5.000 zl: 
opłaty za korzystanie z urządzeń i zakładów 
dobra publicznego 9.625 zł; dopłaty 11.190 
zł. udzial w podatkach państwowych 100.0 
zł; dodatki do podatków państwowych wy- 
noszą 234.150 zł. Najpoważniejszem źródłem 
dochodu są podatki samoistne. Preliminuje 
się je na 289.675 zl; w fem najwyższą po- 
zycję stanowi oplata na ntrzymanie dróg 
bńych w powiecie bo 258.691 zl. Zawarte są 
w tej kwocie znaczne zaległości z lai po- 
| przednich bn wynoszące 116.082 zł. Dochody 
nieprzewidziane 100 zl. Nadzwyczajnych do- 
chodów przewiduje sie na ngólną sumę 182807 
zł. w tem z subwencji i dotacji na zatrud- 

nienie bezrobotnych 50.000 zł, z pożyczki 
100.000 zł. Podatki jmwestycyjne 72.802 zl. 
Nad preliminarzem dochodów nie wywiązała 
U pzety żadna dysknsja. Przyjęło ga w 
je. 

Po uchwaleniu budżełu zatwierdzono ca- 
dy szereg stalutów podatkowych pozostają- 
tych w związku z wykonywaniem budżetu. 

Sprawozdanie rachunkowe Komunalnej 
kasy uczczędmości w Zawierciu za rok 1932 
złożył p. dyr. Masloński, które przyjęto do 
wiadomości. Szczegóły co do obrotów i do 
poszczególnych działów pażyczkawych będ 
członkom sejmiku podane w najbliższym 
czasie. Nastepnie sejmik mpoważni] kasę do 
zaciągnięcia w Banku Gosp. Kraj. pażyczki 
ma 3 lata w kworie 120.000 zl. dla drobnego 
rzemiosła i handlu oraz w Banku Rolnym 
25.000 zl. na drzewka. Ponadio dokonano 
zmiany statutu, a lo przez podwyższenie ka- 
pitalu zakładowego na 150.000 zł. oraz usta- 
nowienie sposohu wyboru przewodniczącego 
komisji rewizyjnej, kiórego będzie obierać 
obecnie sama komisja. Poczem dokonano wy 
boru nznpełniającego do Rady kasy, Wybra- 
mi zostali pp. Łakoia Jan i Lamch Józef. 

W wolnych wnioskach p. starosta poru- 
szyl sprawę zaprowadzenia w Zawierciu hi- 

teki i akt hipofecznych. P. Młynarski z 
Myszkowa zapytywał jakie są wyniki sta- 
rań a przeklasylfikowanie powialu Zawierc- 
kiego z drugiej do (rzeciej kategorji prze- 
myslowej. Okazuje się, odpowiedzi w lej 
sprawie jeszcze niema. 

W zakończeniu należy podkreślić, że na. 
der widocznem jest, że sejmik przeslaje 
szkoła pracy publicznej i instylneja samo- 
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rządnego załatwienia przez obywateli okre- 
ślonych zagadnień wyłaniających się z życia 
zbiorowego, a staje się tylka kosztowną 
koracją dła wszechwiadnej administrac) 
państwawej. Proces ten dokończyć i sian 43- 
ki wiegalizować ma na cełn nowa ustawa su- 
morządowa. 


L. MIRECKI. 
X KÓŁKO ROLNICZE W KROMOŁO- 
WIE. W tych dniach odbyło się darocz- 
ne walne zebranie Kółka rolniczego w 
Kromolowie, liczącego 80 czynnych człon 
ków. Pomima trudnych warunków, Kół- 
ko wykazuje intensywną działalność, Ze 
złożonych sprawozdań wynika, że Kółko 
urządziło kursy ziemmiaczane, które da- 
ly bardzo dobre wyniki; sprowadzono o 
koło tysiąca drzewek owocowych i krze- 
wów, które zosiały posadzone pod na- 
dzorem insrtuktora powiatowego p. W. 
Wereszczaki. Jednoglośną nohwałą pozo- 
stawiono nadal dotychczasowy zarząd 
kółka w osobach pp.: W. Cerek — pre- 
zes, A. Gieszczyk — wiceprezes, T. Tur- 
lej — sekretarz i P. Orman — skarbnik. 
Kółko rolnicze w Kromołowie nie otrzy- 
muje żadnych subsydjów, a fundusze 


czerpie ze składek cztonkowskich i urzą- 
dzanych przez siebie imprez. 

X O UMOWĘ ZBIOROWĄ. Od dlnż-ze- 
go czasu istnieje zəlarg między właśc 
cielami nieruchomości a dozoreami do- 
mowymi na tle zawarcia umowy zbiono- 
wej. Ponieważ dotychczasowe perirakta- 
cje mie dały pozytywnych wyników 
strony zwróciły się do odpowiednich 
władz o zwołanie nadzwyczajniej komi- 
sji uzodowej. 

X REDUKCJE. Dyrekcja fabryki Hul- 
czyńskiego wymówiła pracę robotnikom, 
pracującym w oddziale pługownia. Zaz- 
naczyć należy, że praca w pługowni jest 
sezonowa. 

X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. O- 
negdaj napiła się w celu samobójczym 
esencji octowej Stanisława Dąbska (Pol- 
ska 19). Dematkę przewieziono na kura- 
cję do szpitala. Przyczyna zamachu s3- 
mobójczego nieznana. 


X NIELEGALNY HANDEL WÓDKĄ. 
Policja pociągnęła do odpowiedzialności 
Abrama Bajtnera (Piłsudskiego 39) za 
nielegalną sprzedaż wódki. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Czego żądają właściciele realności? 


Kilka związków właścicieli realności w 


Warszawie, Krakowie i Lwowie wniosło do | albowiem 


2) wstrzymać ich egzekucyjną 
jako pozbawione doch 


rzedaż, 
ów nie 


Rady muistrów, do Mnisterstw skarbu, spraw | przedstawiają one dla nabywcy żadnej war- 
wewnętrznych i sprawiedliwości memorjał, | tości; 


w którym podnoszą, że bezrobotnym przy- 
znano czwarte z rzęiu już półroczne mora: 
torjum, faktyczne zaległości w komornem o- 


3) zarządzić wydatne obniżenie odsetek. 
wstrzymanie płatności raf bankowych i od- 
pisanie podatków i świadczeń społecznych 


bejmują atoli okres znacznie dłuższy, wo- |na czas moraforjum; 


bec czego właściciele takich domów nie hyli 
w możności placenia rat bankowych, podat- 


4) podatki zaległe rozłożyć na kilka lat; 
5) ustawę ulgową o kasach oszczędności 


ków, oplat komunalnych, należytości za wo- | rozszerzyć na miasta, objąć nią także zapi- 
de, kanaly itp, oraz innych zobowiązań ||sy kencyjne i rozciągnąć ją również na za- 


dlatego domy ich są obecnie pod zarządem | i 
wystawione na licytację. fi; 


przymusowym lub 
Należałoby zatem: 


lości z r. 1932. Ustawa winna objąć nie- 
(a zobowiązania umowne, lecz także i in- 
ne (wekslowe, egzekucvjne itd.) przy odro- 


1) uwolnić domy ie z pod zarządu przy-|czenin płatności da 1 października. 1934 r.; 


musowega, który przez obciążenie wynagro- 


6) domy, w których istnieje bojkot place- 


dzeniem zarzadcy powiększają tylko ich za-|nia komornego, wyjąć z pod ochrony loka- 


dłażenie; 


turów. 


Poprawa sytuacji w hutnictwie żelaznem. 


Według informacyj Związku polskich hut 
żelaznych, syłnacja hutnictwa w lutym rb. 
wykazala pewną poprawę. Wskutek zwie- 
kszenia się zamówień syndykatowych tak 
rządowych jak i prywatnych oraz eksporin. 
wzrosla wytwórczość wszysikich  dziełów 
hutniczych zarówno w stosunku do mi a 
pop: niega, jak też w stosunku da analo. 
gieznego okresu w r. ub. 

Wytwórczość w poszczególnych działach 
hutnictwa przedstawiala się w tomach na- 
stępująca (pierwsza cyfra ze stycznia, rnga 
z lutego rb.. trzecia wzrosi w procentach: 
surówka 19.242 — 21.543 (-- 10.923), sial 
45,486 — 52,197 (-- 1475"), wytwory + aleo- 
wniane 25.953 — 39.714 (-- 55.0270). 

W pierwszych dwóch miesiacch rh. wy- 
twarzone w lonach (w nawiasach wzrost w 
stosunku da odpowiedniego okrest «2 w 
tonach i w procentach): surówka 48365 
(-|- 19.904 i -- 96.24%), sial 97.085 (-|- 32.982 
i 50.98%), wytwory walcowniane 45.667. 
(-- 24.432 i -|- 59.2587). 4 

Zamówienia Syndykatu polskich hut że- 


laznych wynosiły w lutym rb. 42.600 (on wo- 
bee 22.751 t. w stycznia Tb. czyli wzrosly 
głównie wskutek rządowych zamówień in- 
terwencyjnych w stosunku do stycznia a 
19.849 ion, tj. o 87.24*. Zamówienia rząda- 
we zwiększyły się o 13.668 t, a zamówienia 
prywatne o 6.181 1. 

Wywóz NO walcowanych, który 
w styczniu rb. wynosił zaledwie 4.403 t, w 
lutym wskutek wykonywania terminowych 
zamówień sowieckich, zwiększył się da 
12.177 1, czyli o 12.774 tom, tj. o 288.4". W 
lutym wywoziliśmym wviwory waleowniane 
złównie do ZSRR. oraz Holandji. Eksport w 
marcu będzie miał tendencję zwyżkown 
zdyż w (ym miesiącu zostanie wysłany pier- 
wazy ladunek szyn do Brezylji, Wyrobów 
dalszej obróbki wywieziono w lutym 19 fon 
(w styczniu 13 1.) oraz ror spawanych i ciq- 
znionych 1.689 (. (w stycznia 1.414 t). 

W końcu luiego rb. było zatrudnionych 
w hutnictwie polskiem ogółem 27.024 robot- 
ników, czyli © 1.035 więcej, niż w końcu 
stycznia rb. 


Kronika gospodarcza. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Dnia 21 marca. 


Dewizy: Gdańsk 17430. Holamdja 539.95, 
Londyn 30.60 — 30.63. Nowy Jork 891, Pa- 
ryż 35.05. Praga 26.48. Szwajcanja 17245 
Włochy 45.65, 

Obroty mniej, niż średnie, tendencja moc 
niejsza dla dewizy na Nowy Jork, słabsza 
dla dewiz eurapejskich. Banknoty dolarowc 
w obrotach pozagieliowych 8.87. Rubel zła- 
ty 4.78. Gram czysiako zloła 59244. Dewiza 
na Berlin w obrotach międzybenkowych — 
212.35. Marki niemieckie (banknoty) w obra- 
iach prywatnych 21140. Funt szterlingów 
Ibamknoty) w obrolach prywatnych 50.67 

Papiery procentowe: 3 proc. poź. budowla 
na 41.23—44,15; 7 proc. poż. stabilizacyjne 
36.25—3.30—56.13 w proc.): 4 prac. poż. in- 
westycyjna 10450—104.75; 4 proc. państw. 
poz. premjowa dolarowa 54.50—54.%0—31 
10 proc. poż.kolejowa 104.00 (w proc.). 


Akcje: Bank Polski 76.00—7625: Warsz 
oTw. fabr. cukru 17.25; Starachowiec 10.10. 
WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Żyto I standard 700 g- od 20.00 do 20.50 
żyta IE standard 687 g-1 —. Pszenica czerwa- 
na jara szklista 775 g4 38.00—39.00. Pszeni- 
oa jedmolita 742 z-| 37.00—3800. Pszenica 
zbierana 751 g4 %6.00—37,0. Owies jednali- 
ty 468 gd 17.00—17.50. Owies zbiorany 43 
g-1 15.75—16.25. Jęczmień na kaszę 
17.00. Jęczmień browarny o wadze 689  g-| 
17,00—18.00. Gryka 19.00—20.00. Proso 19.00 
—20.00 Groch pelny z workiem 3200—2500. 
Groch Victoria z workiem 27.00—51.00. Mq- 
ka pszenna luksus. wym. 50—40/ 57.00— 
.0. Mąka pszenna 4-0 wym. 60—50 32.00 
— 37.00, Mąka żytnia pyćl. I gat. 65—55%% 
33.00—55.00. Męka sitk. Il gal. pa 550/ 254%: 
—27./0. Mąka razowa 93 
by pszenne szale 12.00—1 
ne średmić 11.00—[1.50.01 
10.00. 


Kronika 


Olkuska. 


Z miejskiego komitetu do spraw bezrobocia. 


W dniu 20 b.m. w sali posiedzeń Sej- 
miku olkuskiego, odbyło się nadzwyczaj 
ne zehranie miejskiego Komilelu do 
spraw bezrobocia. Przedmiotem obrad, 
poza odczytaniem sprawozdań z dotych- 
czasowej dzialalności poszczególnych 
sekcyj komitetu, było przyjęcie nowego 
regulaminu ramowego dla komitetów w 
myśl zarządzenia dyrekcji funduszu po- 
mocy bezrobotnym w Warszawie, maja- 


cego na celu zreorganizowanie wszyst- 
kich komitetów. 

Żywszą dyskusję wywołała sprawa do- 
żywiania dzieci, w rezultacie kiórej po- 
slunowiono akcję tę usamodzielnić przy 
udzieleniu jednak pewnej subwencji na 
ien ce] przez miejski komitet. Do zarzą- 
du miejskiego komitetu wybrano pp.: 
burmstrza M. Majewskiego — przewod- 
„niczący; wiceburmistrza Fr. Zbiega — 


Nt. oY 


zastępca przewodniczącego; ks. ]. Pisko 
rzą — sekretarz; Jaa Zimoza —- skarb- 
nik. Pozatom do zarządu weszli przewod- 
uiczący posztzególnych sekcyj. Do sek- 
cji kwslilikacyjnej powołano pp.: Z. O- 
krajmawą (przewodniczątu), Franviszkę 
Janikowską, Reginę Bugajerową, Jana 
Żurka, Hermana Gluksmana i dotychcza- 
sowych opiekunów spolecznych; do sek. 
cji rozdzielczej pp.: Jama Stachurskicgo 
(przewodniczący), Antoniego Jarno i Jó- 
zofa Szczygła; do eckcji zbiórkowej pp. 
J. Wótczyńską (przewodnicząca), W. Bu- 
chowiecką, Florę Lenderową, Potokową, 
O. Kurzejową, Czarniecką, Flensoldtów- 
nę, J. Szymonka, |. Żaka, A. Guntera, Ja- 
na Jarno, Fr. Niżyńskiego i Frejmana. 
Na zebraniu przewodniczył p. starosta 
Gliszczyński, sekretarzowal inż. Lipczyk. 


X DELBGACJA DO WARSZAWY. W 
związku z wypowiedzeniem przez fabry- 
kę „Olkusz“ wszystkim pracownikom do- 
tychczasowych warunków płacy i w na- 
slępstwie konferencij z dyrekcją tej la- 
bryki, która nie doprowadziła do porozn- 
mienia, w dniu wczorajszym wyjechała 
do Warszawy delegacja pracowników u- 
nysłowych w osobach pp. W. Piotrow- 
skiego i St. Kotowicza (Z. P. Z. Z. P. P. 
i H) oraz pracowników fizycznych w © 
sobach pp. Krzemienia i Falarskiego (ze 
Zw. metalowców). Delegaci mają być dzi 
siaj przyjęci przez minisira pracy i 0- 
pieki społecznej, oraz przez ministra han 
dlu i przemysłu. 


X ZE STRAŻY OGNIOWEJ W OTOLI. 
Pod przewodnicewem p. A. Grabowskie- 
go, odbylo się walne zebranie członków 
=lraży pożarnej w Ofoli, gm. Żarnowiec. 
Po odczytaniu sprawozdań rzez po- 
szczególnych członków zarządu i udzie- 
lenin zarządowi absolniacjum, wybrano 
władze straży w osobach następujących 


pp.: Piotr Seweryn (prezca), Karol Lu. 
boń (wiceprezes), Jan Bem (eekretarz), 
Józef Szczerba (ekarbnik), St Nowak 


(naczelnik), Jan Wójcik (zastępca), Teo- 
fil Ligenza (gospodarz). Komisja rewi- 
zyjna pp.: Jan Bryla, Jan Pałka, Antoni 
Szywacz. 

X „KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA" W 
dniu 25 b.m. w sali kina „Orzel w Ol- 
kuszu $oncertować będzie orkiestra pa- 
pierm „Klucze”, oraz kcło amatorskie z 
Chechłc odegra sztuczkę - wodewil „Kró 
lowa Przedmieścia”. Sztuczka fa prana 
już była z wielkiem powodzeniem w 
Chelle, Kluczach i Łazach, wykazujące 
nieprzeciętne talenty amatorów wiej- 
skich. Orkiestra papierni „Klucze“ zna- 
na jest szerokiemu ogólowi Olkusza, a 
nawet Gdyni ze swych wystąpień. Z 
przedetawienia - konceriu, 10 prot. idzie 
na ochionkę w Olkuszu. 


X KRWAWY REWANŻ. W czasie po- 


wrotu do domu, onegdaj wieczorem zo- 
stał napadnięty na drodze w  Łanach 
Podleśnych, mieszkaniec wsi Przelaj, gm, 
Mstyczów, pow. Jądrzejowskiego, Słanie 


sław Niechciał, przez Feliksa i Mieczy« 
slawa braci Milików z Łan Podleśnych, 
gm. Żarnowiec. Napastnicy rzuciłi się na 
Niechciala i zadal mu ogółem 11 ran w 
głowę i na całem ciele. Nieprzytomnego 
prawie z bólu opatrzył dr. Polarski z Żar- 
nowta, zaliczając rany do ciężkich usz- 
kodzeń ciała. Po przeprowadzeniu do- 
chodzenia przez posterunek w Żarnowcu, 
okazało się, że bracia Milikowie zemócili 
się nad poszkodowanym za pobicie ich 
w swoim «czasie na weselu w Przełaju. 
Sprawców pobicia policja zatrzymała. 
X KRWAWA AWANTURA O PRZE- 
JAZD. Na tle zabraniania przejazdu 
przez pole, wynikla sprzeczka pomiędzy 
Franciszkiem Micułą, oraz Konstantym 
i Waclawem braćmi Micułami w Jezio- 
rowiczch, gm. Żarnowiec. Skulek tej 
sprzeczki, zamienionej w bijayikę był 
latatny dla Franciszka Mieuły, który o- 
trzymawszy silny cios kamieniem w gło- 
wę, ogluchł zupełnie. Pomocy lekarskiej 
udzielił poszkodowanemu dr. Pilarski z 
Żarnawca, 


ZE SPORTU. 


KS. ZAGŁĘBIANKA — KS. RUCH 6:0 (3:0). 
W ub, miedzielę na boisku „Zagłębia” w 
Dąbrowie „odbyły się koleżeńskie zawody 
między powyższymi zespolami. Spotkanie 10 
zakończyło się wysokocyfrowem _ zwycię- 
stwem Żaglębianki w stosunku 6:0. 
KS. SOLVAY — CKS. 4:0 (1:0). 
Towćrzy:kie spotkanie piłkarskie, « 
grane w ub. niedzielę w Grodźcu między po- 
wyższymi kłubami przynioslo zdecydowane 
zwycięstwa gospodarzom a me CKS) jak to 
mylnie wydrukowano w poniedziałek. Bram- 
la dla Solvayu uzyskali: J. Kruszewski. żmia 
i 


Jamak, Burkowski 


Nr. 8f. 


Z CAŁEJ POLSKI 


SENSACYJNA SPRAWA MIĘDZY 
PROFESORAMI POLITECHNIKI. 


nowiska profesora“, Z ramienia oska: 
wystąpi obrońca Gorgonowej adw. 
sław Eitinger, oskarżonego zaś bronia adw. 
Paschalski ; Landau, 


UNIESZKODLIWIENIE JACZEIKI 
BOLSZEWICKIEJ. 

Wydział śledczy komendy PP. na miasto 
Poznań zlikwidował w osiatnich dniach ja- 
czejkę kammnistyczną, klóra chociaż mie- 
ściła się w Poznaniu, rozciązala swe macki 
na masy chłopskie na kresach wschodnich. 
Była to jeczejka, zorganizowana przez ko- 
mitet ceniralny ikomnnistycznej partji Pal- 
ski, który też łożył pieniądze na jej utrzy- 
manie. Byla to redukcja tygodnika „Na 
nrzyzbieć, który drukowano w nakładzie 
3000 egzemplarzy, które rozchodziły się w 
całości na kresach wichadnich. Poszczegól- 
me naklady iegoż tygodnika byly przez po- 
fieję konfiskowane, a ostatnio tygodnik zo- 
atal zawieszony. Redaktorów Juna Kruszew- 
skiego, z zawodu szewca z powiatu Puław- 
skiego i Edwarda Danielewskiego areszła- 
wano i z polecenia sędziego śledczego za- 
trzymano w areszcie. 


ZAJŚCIA W SZKOLE. 


Przed irzema dniami doszło do zajść w 
państwawej szkole dokszialcującej nr. 34 w 
Warszawie. Podczas lckcyj nauczyciel zdżą- 
dal od kilku nezniów, aby zdjęli odznaki Q 
W. P. Uczniowie odmówili. Nie pomogła rá- 
wnież jmterwencja kierownika szkoly. Ucz- 
uiowie postanowili na swojem. Po lekcjach 
odbyla się akademjy, w czasie której jeden z 
nauczycieli zaczął śpiewać „Pierwszą bryga- 
dę*, Wówczas uczniowie zaczęli głośno pro- 
testować, poczem odśpiewali „Hymn Młn- 
dych“ oraz zaczęli wznosić okrzyki na cześć 
OWP. i R. Dmowskiego. 7 powodn tych de- 
momstracyj kilku uczniów wydałono ze 


W środku 


POŻAR CAŁEJ WSI. 


dłuższy czas nie zwracela się do policji, a-|przyznał się do zhradni dzieciohójstwa, po- 


bawiała cię bawiem teroru że strony m że dziecka nie ów Rat mrówki, _ niepodzielne 
Przed kilku miesiącami mąż ją porzucił i|było jego. Pofwomego dzieci aa kale pali I REAR 
zamieszkał w Warszawie. Malinowski wy- | wana, 

pierał się początkowa winy, wkońcu jednak 


Na okręcie niemieckim „Schwarceniels'", 


„Nad brzegiem jeziora Kiwu, na wyspie 
Kigini i na pobliskich uradzajnych i bogatych 
obszarach mieszkają murzyni Batua, naj- 
mniejsze szczepy murzyńskie Afryki. 
jeziora mającego 50 km. szero- 
kości i 100 km. długości, 
szkoly. pala w zwierzynę, w szczególności zaś w an- 

iory, wyspa Kigimi, Wóród kwitnących zo- 
álin tych dziewiczych lasów, w gęstwinie 


dając jako przyczynę takt, 


pożar, mjący miljonowe siraty. 


nad jeziorem Kiwu. 


wielką abrazą dla 


leży zalesiona i bo- 
*zczepu Batua. 


„KORJER ZACHODN środa %2 marca 1933 roku 


znajdującym się w porcie Antwerpji 


„Krewniacy szympansa” 


bijania á spożywania szympansów È 
przez murzynów Batua. Zalicza się ich też 
naczej do zwierząt niż do Imdzi, to też jest 
każdego murzyna z ob- 
szaru jezior ceniralnej Afryki, jeśli się ga 
przypadkiem uważa 7a poci 


Ludzie ci chodzą zupełnie nago. Mają oczy 
o ksztnicie międalów, gele brwi, mos, jak 


nMissń. 


r. 


Najnichezpieczniejszym chyba wrogiem 


iobójeę areszto- |wladczynie olbrzymich lasów równikowych. 


By móc się obronić przed: ich marderczemi 
napaściami, musi Bafna częstokroć otaczać 
chaly murem plonącego ognia. Ale t to nie 
zawsze pomaga. Często mrówki zegryzają 
dziesiątki tych pigmejów. 


RZECZY CIEKAWE 


NAJWIĘKSZA MASZYNA 
ROTACYJNA. 


Pewna niemiecka fabryka maszym dostar- 
Czyja w tych dniach na zamówi z Hisz- 
panj! olbrzymią maszynę rofacyjną, którę 
pobija wszystkie doiychczasowe rekordy 
szybkości. Maszyna ia waży 70 tysięcy kg. 

bije w ciągu godziny 112.000 egzemplarzy 
16 arknszowej gazety, co stanowi 240 kito- 
metrów papieru. Szybkość przesuwania sią 
wsłęzi papieru poprzez wale maszyny Wy- 
nosi 37 kiłomeirów na godzinę. Maszyna do- 
słarczana była częściami w kilkn wagona: 
towarowych. Do zmontawania jej na mi 
seu wyjechała cała brygada mechaników- 
specjalistów. 

GŁOS KISĘCIA WALJ. 

Książę Wałji zajmuje się podczas swoich 
licznych podróży m. in, propagandą towarów 
angielskich oraz zagadnieniami gospodarcze- 
mi wogóle. Niedawno wygłosi on na pew- 
nym hankdecie mowę, w której znajdujemy 
następujące charakterystyczne zdania: „Nie 

ażdy sposób oszczędzania jest istotną ©- 
szczędnością. Jeżeli oszczędności OE IB 

, io 
y 


ważniejszych i najistotniejszych dzied 

mogą one powodować raczej straty. Dotycz: 
to w pierwszym rzędzie reklamy i propa» 
gandy za pośrednictwem prasy. Amerykanie 
uważają wydatki poniesione na reklamę pra- 
sawą Za najlepsze wydatki inwestycyjne. 1 
Amerykanie mają rację, Pewne przedsiębior- 
stwo amerykańskie wydało w oslatnim roka 
na reklamę prasową Z dolarów, podczas 
gdy w poprzednim tylko 100.000 dolarów. 
Wynik byl taki, iż obrót tego przedniękioz. 
stwa, mimo ciężkiego kryzysu ZY się 
dwodziestokroinie, a odział} kosztów rek! 
my w każdym sprzedanym przedmiocie obs 
niżył się o 50%. Wzmocnienie reklamy i pro- 
pagandy 7a pośrednictwem prasy, ta sku- 
lecme przeciwsiawianie się złej, obecnej 
konjnnkinrze*. Książę Wańji zakończył swą 
mowę mocnym apelem do angielskiego ku- 
piectwa, aby dążyło do wzmożenia obrolów, 
stosniąc nowoczesne ngycholagiczna metody 


wybuchł 


ryli 


zącego ze 


W poniedziałek a godz. 4 we wsi Konin, 
Km. ROPNY: pow. Częsiochowa,w zagrodzie 
Tomasza Sojdy wybuchł groźny pożar, spo- 


wocowany zbrodniczą ręką yach Sil- 
ny wiatr momentalnie przeni płomienie 
po cnlej npópieńej wiosce tak, że zanim 


zyjechaly straże ogniowe z Częstachowy 

pobliskich Rodzin, 12 zagród wiejskich sta- 
ło w ogniu. Nie wszyscy mieszkańcy zaska- 
czeni we śnie zdołali w porę uciec: 98-lelni 
starzec Piofr Dubial | 60-letnia Malgorzata 
Świącikowa spłonęli żywcem. Ratując swój 
dobytek, uległa również śmierielnym popa- 
rzeniem staruszka 25-lednia Florentyna Krn- 
piak, która dogarywa w szła W czasie 
sznlejącej pożogi rozgrywały 
sceny, Krew w żylach mnoziły nielmdzk 
krzyki staruszków, klórych nienodobici 
stwem bylo ratować. Akcję ratunkową za- 
kończano a godz. 9. Straty wynoszą akolo 
50.000 zl. Zachodzi podejrzenie, iż podpale- 
nia dokonano na tle komasacji grantów 
przez komunistów. śledztwo w toku. 


WRZUCIŁ WŁASNE DZIECKO 
DO WISŁ 


Do stoleczneęgo urzędu kled a zwróciła 
się onegdaj mieszkanka Wilna Zolja Mali- 
nawska i złożyła sensacyjną skargę na swe- 
Piotra, zamieszkałego w Warsza- 
wie. jowski w maju rb. wyrzucił z mo- 
siu kolejowego w Warszawie do Wisly 4-let- 
niego synka Stanislawa. Malinowska przez 


ly się tragiczne | g 


bumhusów, pod blękitem tropikalnego nieba 
żyje lud pigmejów Batua. Murzyni Belus są 
doskonałymi myśliwymi i niebezpiecznymi 
rabusiami, których zajęca rolnicze ograni- 
czają sę jedynie da planiacji tytoniu. 
Jezioro Kiwu zostalo najpóźniej odkryte 
ze wszystkich jezior czarnego kontynentu 
Odkrył je Niemiec, ni „hr, Gootzen do- 
iero w r. 1894. Okalica jeziora Kiwu należy 
lo najzdrowszych w Afryce, ponieważ nic- 


Murzyni Batua mieszkają w małych chal- 
kach, które budują z nadzwyczajaą szybka- 


Ścią; chatki te tworzą wsle. Przyglądając 
się zdaleka tym ludziom, można sqdzić, że 
Są to szympansy. To też inne szczepy środ- 
kowej Afryki twierdzą, że Batua podaje Tę- 
kę czympansow], jeśli go spotka, szympans 
zaś po przyjacielsku ją ściska. jeśli Rotua 
unika szympansa, malpa uważa fo podobna 
za obrazę, Ściga Batuę i bije go nieraz do- 
tkliwie. muemi słowy, karły te są uważane 
za bliskich krewnych szympansów, z który- 
mi ich łączą zażyłe stosunki. W mniemamu 
tem utrzymuje inne szczepy ostry zakaz z0- 


ijluków strzały raniąc go w nogi 


u wszystkich ras murzyńskich, zapadnięty 
koło otworów, oraz grube wargi. Posługują 
się z nadzwyczajną zręcznością łukiem, są 
również mistrzami w sporządzaniu strzal. 
Strzelają przykuenięci do ziemi, używają 
przytem rąk i nóg, nieraz i zębów do pomo- 
cy. Ponieważ nogi służą im SŻ a da 
chwytania, wspinają się z ogromną latwo- 
cią na drzewa, hy siąd śledzić zwierzynę. 

Przy polowaniu na grubą zwierzynę, slu- 
żą tym korom dzimple wielkich drzew, ja- 
ka pewne kryjówki. Czasem udaje im się 
nawet mpolować słonia, otaczają go wtedy 
ze wszystkich stron i wysylają ze swych 

l. Najodważ- 
niejszy z nich stara cię przebić lancą hok 
zwierzęcia. Jeśli się jednakowoż gruboskó- 
remu olbrzymówi ndn obronić, wiedy miaż- 
dży bez litości najbliżej stojących, reszta u- 
cieka ma drzewa, jak wiewiórki, lub malpy 
Celem polowania na słonie nie jest ich mię 
so, lecz zęby, które służą Bafuańczykom, jā- 
AE zamienny, za który otrzymują ko- 

iety. 

"Także szczepy Zamputi z zachodniego wy- 
brzeża jeziora Edwarda, oraz Dakos z nad 
jeziora Stełanji mają karłowalą postać. Ba- 
in są jednak najodważniejsi i najsławniejsi 
z pośród szczepów piąmejckich. Są oni pa- 
nami tych niemych akropnych borów, nad 
jeziorem Kiwi, których ciszę przerywa tu 
i ówdzie wycie ludzi-karłów, staczających 
krwawy bój o kobietę. 


reklamy i propagandy. Oszczędności na re 
klamie — nie opłacają się. 


SZWEDZI PRZY IACIELAMI 
PTAKÓW 


Osiatnio ukazał się w gazelach szwedzkich 
opis pewnego zdarzenia, jlustrującego miłość, 
jaką mieszkańcy Szwecji ofaczają ptaki, W 
posiadlości pewnego rybaka, Olova Walma- 
na, odnaleziono pliszkę, pozostawioną przez 
towarzyszki, które odleciały do ciepłych 
krajów. Ptaszka otoczyły opieką dzieci, któ- 
re karmiły go codziennie. Pewnega pochmur« 
nego dnia pliszka, chroniąc się przed zime 
nem frunęla przez otwarme okono do wne 
trza domu Wollmana i zainstalowała się tam 
na stałe, a po pewnym czasie oswolła zupeł+ 
nie. Rodzin rybaka otoczyla skrzydłałego go 
Gia troskliwą opieką aż do czasu powrotu 
jego towarzyszek z ciepłych krajów. 


DOBRY TOWAR. 

— Moje uszanowanie panu, Cóż ła sza 
nowny pam tak dawno nie odwiedził mego 
sklepu. Czy nie był pan zadowolony z O= 
stadningo plaszcza. 

— Owszem. Wszyscy moi synowie już ga 
mnaszali po mnie, 

— No, widzi pan. 

— A itak — po każdym deszczu lak się 
wstąpował, że mógł go nosić następny. 


MIGNON G. EBERHART. 


LJ e e . 
Gdy minie zawieja... 
(Te Mystery of Hnnting's End.) 
Przekład antoryzowany z angielskiego 


5 


— Potem posłała pani po koronera i skłoniła go, 
że wydał orzeczenie o śmierci z powodu anewry- 
zmu serca? A 

— Tak. Miałam wtedy siedemnaście lat. Ciocia 
Lncja rozchorowała się z wstrząśnienia. Dotych- 
czas widzę jak siedzą wszyscy koło kominka — 
w parę chwil potem — a wśród nich morderca. Ja 
KES tam, na ławce w rogu. — Pokazała wzro- 
kiem kominek, a ja wyobraziłam sobie momental- 
nie tę straszną noc, bezsenną dla wszystkich, a 
trupa za famiemi drzwiami, i siedemnastoletmią 
dziewczynkę, skuloną rozpaczliwie na drewnianej 
ławce, — Ciocia Lucja nie mogła się zdecydować. 
To był dla niej taki cios... Kochala. ojca... Od tego 
dnia nie jest A jak dawniej... Nia byk w możno- 
ci zastanowić się nad sytuacją. Pan Juljan — pan 
Barre — powiedział mi, że apeilmje pekarii ko 
ronera, że najlepiej będzie, jeżeli M mordu pozo- 
stanie naszą tajemnicą, że wiemy, że trzeba się li- 
czyć z opinją, że prasa narobiłaby piekła... E — 
i powiedział mi oględnie, bo był najlepszym przy- 
jaciulem ojca — że — n w PC życiu ojca 

ły tajemnice, nie nadające się do NL. 
kaos Lucia... mo, pan rozumie... | powiedział, 


że ogół znał ojca z jego cnót i nie będzie urągał je- 
go pamięci, że to, co się stało, nie mogło się odstać... 
I i. trudno mi powiedzieć — poruszyła znów 
nerwowo rękami. Pies przysunął się bliżej, jakby 
rozumiejąc. — Tmrdno mi to powiedzieć. ale... pan 
Juljan nadmienił, że morderca mógł być usprawie- 
<liwiony, że ojciec mógł kogoś skrzywdzić. Byłam 
włedy bardzo młoda, ale jakoś to zrozumiałam. 
Pan jaian wytłumaczył mi jeszcze, że wieść o za- 


bójstwie ojca mogłaby zachwiać w sferach finan- |, 


sowych wiarę w wypłacalność trustu „Kingery“ 
i że trzebaby wielu lat dla naprawienia skutków 
paniki. nawet gdyby śledztwo nie wykazało nicze- 
zo podejrzanego. Powiedział, że czasem wystarczy 
fałszywa pogłoska, żeby spowodować bankructwo. 
No, a wszystkie pitay go ojca były ulokowa- 
ne w naszej spółce. 

— Czy który z gości był zaangażowany pie- 
niężnie w trnście „Kingery“, 

— Pan Juljan, Paggi z żoną. Lal Killian. Ne- 
well Morse i Gerald Frawley. Pan Gerald był wte- 
dy wiceprezesem towarzystwa i jest nim dotych- 
czas. Newell i La] mają mniejsze stanowiska, ale 
i on. posiadają trochę akcyj. Więc zachowanie za- 
bójstwa ojca w tajammicy leżało w interesie wszyst- 


kich. 

— A może to było samobójstwo? — zapytał 
O'Leary. 

— 0O, 

— Czy 


się ze śmiercią prawdąpodobnie pierwszy raz w ży- 


TETZRĘW = - L ENWJNWNNONNWOWOONONOWA 
ciu, w jej najokropniejszej formie. I to jeszcze pod 
groza bańby pamięci ojca i bankructwa. Szukała 
rewolweru. Doprawdy, jeżeli Huber Kingery był 
łotrem, to w kaódym razie dał życie bohaterskiej 
córce. 

— A potem? — zapytał łagodnie O'Leary. 

|- Potem przyjechał koroner, sprowadzony, 
jak mi się zdaje, przez Morse'a. Nie wiem dokła- 
dnie, jak oni się z nim załatwili. Naturalnie zgodzi- 
am się. Cóż miałam robić? 

Kiedy państwo stąd wyjechali? 

— Jeszcze tego samego dnia. Sprowadzono ró- 
wnież — przedsiębioreę pogrzebowego z Nettleson. 
więc można się z nim czyć... 

Malil potrząsnęła glową. 

— Nie. Umarł — jakoś niedawno. Widziałam 
nekrolog w gazecie. 

z kononerem? 

— Może odparła z tonem niedowierzania. — 
Czy par sądzi, że onby się przyznał? Zwłaszcza, 
że nikt z wiedzących nie przyzna się. Jestem tego 
pə vna. dapra im powiedziala, kim pan jest. po- 
co pan przy jechał i że pan wszystko powiedziałam, 
ta i tekby się nie przyznali. Powiedzieliby, że mnie 
nie można wierzyć, że byłam wtedy dzieckiam, że 
cios byl tak silny na moje nerwy itp. Niech pan nie 
zapmnina, że przecież jedna z nich jest mordercą. 
Styszałam, że po popełnieniu pierwszej zbrodni — 
zawnhał się i, zmiżając nieświadomie głos do sze- 
ptu, dokończyła — druga przychodzi dużo łatwiej, 


De m 


_ eksportowy. 13.15 — Komunikat gospod. 


& 


„SKLEP POLSKT” 


W BĘDZINIE 
ul. Małachowskiego 7. 


Poleca w wielkim wybo- 
rze: papeterję, wizytówki, 
karty świąteczne i wszel- 
kie przybory szkolne. — 


Ceny zniżone od 10°}, do 20%, 


NAJUPORCZYWSZE 


BOLE GŁOWY 


USUWA 


(i 
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ALE KONIECZNIE 
COE TYM ZNAKIEM 
„FABRYCZNYM 


FABRYKA CHEM 
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i "proui budo do ner 
R arenie po pA 


Nasz dział radjww. 
TRANSMISJA Z WIEDNIA. 


Dnia 23 bm. o godz. 20 rozgłośnie radjo- 
we transmitują w Wiednia wielki koncem 
symfoniczny, poświęcony daiełom Anton 
Brusknera, kiórego twórczość nazerhowana 
najwyższym idealizmem, umlowajiem etn 
ki, jest dalszym etapem w rozwoju muzyki 
niemieckiej, zmierzejącej śladami Rrahm:a, 
a zwlaszcza Wagnera, klórego uwielbiał 
Bruckner, poświęcając mu jedną ze swych 
mymkomij. Transmitowany z Wiednia pro- 
gram obejmuje IX' symfonję oraz wspaniale 
EN Detal wykonaniu czalawych. ay- 
slów wiedeńskich, jak Berty Kiurima, Józe- 
fa Manowandy, Enid Szaniho i Ericha Zim- 
mermanna, wielkich chórów Tow. przyjaciół 
muzyki i wiedeńskiej orkiestry symfonicz- 
nej. Koncert poprzedzi pogadanka objaśuia- 
jąca dr. Alicji Simonówny o godz. 19.45. 


PROGRAM RADJOWY. 
SRODA 22 MARCA. 


11,50 — Komunikat meleorologiemy. 11.57 
— Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjackiej. 
12,10 — Koncert z piyt gramofonowych. 15.15 
— Komunikat gospodarczy. 1320 — Komu- 
nikai meteorologiczny. 1510 — Komunikat 
Jarczy. 
15.25 — Imiermezzo muzyczne. 15.55 — Pro- 
gram dla dzieci: a) opowiądamie pt. „Kło- 
poty sikorki" — prof. Al, Jaworski, b) „O 
przebiśnieżku, który szukał wiosny" — obra- 
zek pióra J. Duszyńskiej. 16.00 — Muzyka 
lokka, 1620 — Odczyt dla maturzystów 
16.40 — „Wrażenia z Se- 
. Śliziński. 


czyt Y 
1805 — Muzyka lekka. 19.00 — Dr. William 
J. Rose prof. uniwersytetu w Darimoor w 
Stanach Zjednoczonych A. P.: „Przez lądy 
j morza — Kanada — Literatura i sztuka”. 
19.20 — Rozmaitości. 19.30 — Kwadrans li- 
teracki — opowiadamie egzotyczne Czesla- 
wa Straszewicza p. „Na śniega dojrzewa 

20.00 — Koncert — „Powitanie wio- 
21.15 — Wiadomości sportowe. 21.25 — 
Wiadomości sporiowe. 21.25 — Koncert ka- 
meralny. 22.15 — „Na widnokręgu”, 22.40 — 
Odczyt w jezyku nowogreokim Waclawa 
Šieroszewskiego pt.: „Józef Piłsudski”, 23.00 
— Skrzynka pocztowa w języku francuskim. 
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LOKAL 
*arsziatowy, pokój z 
kuchnią  (elektrycz- 
neść) wynajmę. Dabro 
wa. Reymonta 37. 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


FRANCJA 


W uh. niedzielę odbyły się na stadjonie w Berlinie wobec 50 tysięcy widzów między- 
„ zakończone wynikiem remisowym 3:3 


państwowe zawody piłkarskie Francja 


„Jeszcze na 10 minut przed końcem Niemcy prowadzili 3:4. W osłatnich minutach atak 


— NIEMCY 3: 


— Niemcy. 


3 grosze za 1 wyraz 


DOMAGAŁA AN- 


francuski. zdołał wyrównać. ilustracja przedslawia. zzożny moment pod bramką drużyny a iN n Za 
[raneuskiej. set kolibru 6-55 — 
Nr. 75859, 2045 
DZISI = METRYKĘ = 
DMU F KSI. 
Layi AT T 
dawniej |WIKTOR MACLAGLEN i EDMUND LOWE. — || Y o żo57 
Kino-Teatr Dla młodzieży dozwolony! 
saeara T Mie oa 
rótce: „Węgierska Miłoś TEET 


KINO | 
„LDL 


Dęblińska 4 
tel. 10-95. 


OD DZIS I DNI NASTĘPNE 


Twistowe Ning) JEANETTE MAC DONALD i MAURICE CHEVALIER 


„DAJĄCE 


w Sosnowcu ul. 


Warszawska 2.|-gogę= Największy 
film* świata p.t. — 


WYGADAŁA SIĘ. 
Rita staje przed sądem. 
Ile lat? 
— Trzydzieści trzy. 
— Me miesięcy? 
Rita ramieni się. 
ześódziesiąt. 


DEFINICJA. 


Nauczyciel: Czy widział z was który 
rybacką? C: 


zy wiecie z czego jest zrobiona 


Uczeń: Sieć jęst zrobiona z samych dziu- 


rek, związanych szmnw 


Mmm 


sieć | 


DZIŚ OSTATNI DZIEŃ! 
TE TRZY SŁOWA: 


„ARJANA” 


ELZBIETA BERGNER — CLAUDE ANET 


elaktryzują cały Sosnowioe. 


(DZIEJE MIŁOSCI ROSYJSKIEJ STUDENTKI) 


Największy przebój sezonu mówiony czędciowo po ranyjsku. 


w filmie p. t. 


„NOC UPOJENIA” 


(„KOCHAJ MNIE DZIS”) 


„W CIENIU KRZYZA” 


POTRZEBNA 
panienka do sklepu z 
calodziemnym „ utrzy- 
mamiem z uczciwej ro 
dziny miłej powierz- 
showności 2 nkończo- 


pozamiejscowa. Kau- 
cja wymagana choć 
mie Iwiellka. Wiado- 


Dąbrowa Księ 
zarnia Tndowa 

OGRODNIK - rolnik 
kawalor, szkoła rol- 
nicza w kraju, szkola 
ogrodnicza za greni- 
ca, bardzo skromnych 
wymagań, dobre refe- 


UZDROWISKA.| POSADY  |:enoie. poszikuie pra 
R] i PRACE cy na lato lub dłużej 
BYSTRA KOŁO BIA- |nazwa | Floszenia pod adre- 
EEJ — Uzdrowiska FRYZJERKA |m: Morończyk, za- 


D-ra Szarewskiego dla 
wypoczynku Inb le- 
czenia Ceny ryczałto 
we_przystopne. 1443 


KINO-APARATURA 
syst. „Erneman Wer- 
ke" kompletna kabina 
w b. dobrym stanie 
okazyjnie do sprzeda 
nia Sosnowiec, Kolla- 


na zaraz, 
„Władysława. 


ZAMIENIĘ 


posadę 
szkoły powszechnej 
Skierniewioach na 


Ogłoszenia drobne G 


ik 


siła pierwszorzędna | 
manicurzystka potrzeh 
in pod 


nauczycielki 


każ w Sosnowcu. Wia 
a- 
E 


rządca w Pawłowie, — 
poczta (Chałojów, p. 
Radziechów. 2051 


SITENOTYPISTKA 
poszukuje jakiejkol- 
wiek posady binrowej 
od pierwszego kwiet- 
nia. Qlerty proszę kie 
rować do K. Z. pod 
„Rutynowama 285, 

p 2659 


w 
ia- 


Wiersz milimetrowy jednolamowy: na f-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 

w tekście 45 rz za ieksiem 20 zr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 

<zubionych dokumeniach i poszukiwaniu pracy 

SĘ Szerokość szpalt przed lekstem * w tekście 70 mm. za tekstem 35 m. 

© platne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. 
EE EE 


wczesne inspekiowe 
nadeszły 
Sklad Apieczn: 
M, BARCZYKÓWNA 
S-ka Będzin, Kolłą- 
iaja 1. 917 


drzewka owocowa 


Arhosalus Carbolineum 


da wabycia 


1917 
w Składzie Aptecznym 


I. JAGIEŁŁOWICZA 


Somnowiec, 3-go Maja 7. 


ŚWIEŻE NASIONA 
warzywne i pastewne 
poleca 


skład uptcez- 
iaskowski, 
e, ul. Piłsud- 

1982 


OZENKI 


SZUKASZ 
żony lub męża? Nao- 
nisz doląezająe porto 


śląski Powiernik" — 
Katowice. 1% 
Z 
KUPNO 
1 SPRZEDAZ | warszawski Ma, 
a || Wylwernega Obuwia 
PODUSZKA | ł P ii 
gumowa i basen || |. LUGZYOSKICJO 
dla chorego prawie 
nowy do sprzedania. Sosnowiec, 
Wiadomość na miej- Warszawska 10, 
seu. 2040 Teiefon 10-75, 
Ceny znacznie 
PIANINO zmiłone. 1857 


zagraniczne, używane 
czarne sprzeda Kwiat- 


3-go Maja 13. 
fon 27. 


SPRZEDAMY 
molor 445 K.W. 220x 
350 Volt 1.000 ahrotów 
na minnte. Wiadomość 
Telefon 709. Będzin. 
2055 


W BEDZINIE 
najruchliwszym pum- 
keie sprzedam plac— 
Wiadomość: Filja „Ku 
ziera” Będzin. 


i dziecinnej — 
„Helena”, Sosnowiec, 
Modrzejawska 30, ba- 
le Rozwoju poleca na 
sezon wiosenny ale- 
ganckie kapelusze — 
damskie. Duży wybór 
pantofli | zakopiań- 
skich, bieliznę by- 
gieniczną dla niemo- 
wląt oraz wielki wy- 
bór bielizny dam- 


Kamery dowodowe 30 drobnych 
20 drobnych 
10 drobnych 


5 drobnych 


skiej. Ceny badzo ni-| dzin 
skie. 1866 


Nr. 81. 


| DROBNE QGŁÓSZENA - 


OBUWIE 
dziecinne wlasnego 
wyrobu gwarantowa- 
ne i niegwarantowane 

eny zmiżone 50 z 
powodu kryzysu, So- 
snowiec, Czysta 9 —- 
kolo Urzędu Skarla- 
wego, Kowalski. 1690 


Magazyn Mód 
„WIKTORIA“ 
Sosnowiec, 3-go Maja 
23. Na sezon iosen 
ny polera wiolki wy- 
bór wykwininych ka- 
poluszy damskich. 
Wszelkiego _ rodzaju 
przeróbki, Ceny kry- 
ZYSOWE. 1747 


NIKLOWANIE 

srebrzenie, złocenie i 
odnawianie nakrycia 
stołowego wykonywa 
Fabryka _ Galanterji 
Metalowej „Galmet“. 
Sosnawiec, Przejazd 3 
Tel. 5-46. 1907 


„SIATKOLIN* 


wykonuje siatki ogra 
dzeniowe, do kortów 
tenisowych i ogrodów 
siatki do akien i drm 
kolczasty. Ceny bar- 
dzo niskie. Zamówie- 
nia przyjmuje, „Holet 
Wikforiać pokój L. 1R 


Semeer 1s 


SAMOCHODOWE 
Kursy Kosturkiowicza 
Kraków, Skarbowa 2 
najkorzystniejsze. —- 
Padacie wrasnektów 


PRZYJMĘ 
1.ch panów na obiady 
Sosmawiec, Sobieskie- 
to R — I n. 2053 


OBIADY 
tamie i obfite z trzech 
dań. Wiadomość w 
Admin. 3057. 


mn 
Gdy deszcz pada Dub 
śnieg pruszy, Gdy m 
ciężko jest na duszy, 
Jedna tylko na ta re- 
a Zasiądź sobie w 
milym gronie Przy do 
skonalym gramofonie, 
który dostaniesz po 
cenie niesłychamie = 
przystępnej w firmie 
J. BRZOZOWSKI 

Sosnowiec, 3-go Maja 
19. Ogromny wybór 
płyt. Naprawy pramo- 
omów! 19%) 


AE 
OKAZJA 
dla praktycznych Pań 
Na b. dogodnych wa- 
ramkach wyuczam kro 
ju sukien i bielizny 
u siebie lub ewentua] 
nie przychodzę do_do 
mu. Wiadomość „Ku- 
rjer Zachodni” — Da 
brawa. 2034 


DRZEWKA 
OWOCOWE 
agresi, „porzeczki, —- 
krzaki — winogron 
wczesnych. — Dahlje 
kaktusowe, _ begonie. 

róże — majpięłnie: 

odmiany poleca firma 
Szezęsnoj. rowa— 
Sobieskiego 4. 1807 


TEE 


„MORORT” 


Sosnowiec 


ul. Targowa 
20, tel. 9-17. 


Ma wyśmienie 
KAWY 
i Herbaty 


torebkę _ zawierającą 
książkę Kusy Chorych 
Nr. 9984 na nazwisko 
Fortunata Szymanow- 
skiego oraz bilet ro- 
y wejścia do par 
ku Hr. Renard. 2048 


1999 


Seryjne drobne ogłoszenia, 
Enych agl. 16.00 al 

agl. 13.00 zł. 

ogl. 

ogł. 


7.00 zł. 
4.00 zł. 


= Za kasdy wmyrzą de a 3 
PRSUN=LIM0 L REDAKTOR cow, en R 


